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Skandal w kuluarach sejmu. 
9 o s . @o£atikien>icz spoliczhowal pos. C f i r u c & i e g o za stówa „idjota f war jat".— 

Protest biohu lewicy.—Interwencja marsz. tDaszyńsfoiego. 
, Warszawski korespondent „Republi
ki" (B) telefonuje: 

Wczoraj około godziny drugiej po 
Poł. podczas obrad komisji budżetowe] 
* trakcie dyskusji nad budżetem mini
sterstwa spraw wewnętrznych, przema
wiał poseł Celewicz (ukralniec), który 
W pewnym ustępie swego przemówienia 
wyrazi! się ujemnie o polityce, prowa
dzone] przez rząd wobec mniejszości na
rodowych. Poseł Chrucki (ukralniec) rzu 
cił w tem miejscu uwagę, że polityka 
rządu wobec mniejszości narodowych 
nie przynosi państwu polskiemu zaszczy 
tu na terenie międzynarodowym. Na to 
»oseł dr. Polakiewicz (BB): 

— W pańsklem przekonaniu, panie 
Pośle!.. 

— Pan tutaj wogóle nie ma nic do 
Badania, panie Polakiewicz, bo pan naj
wyżej dorósł do roli żandarma — odparł 
Dos. Chrucki. 

POS. POLAKIEWICZ: — Co pan po
wiedział?! 

POS. CHRUCKI: — Ja to panu po
wtórzę na korytarzu. 

Na tej wymianie zdań Incydent zo
stał chwilowo wyczerpany, jednakże po 
przemówieniu pos. Celewicza pos. Chruc 
ki wyszedł na kurytarz i poseł Polakie
wicz za nim 1 tu rozegrał się ciąg dalszy 
zajścia. Pos. Polakiewicz zbliżył się do 
pos. Chrucklego, stojącego w towarzy
stwie posła Celewicza z zapytaniem: 

— Czy pan powtórzy to, co pan po
wiedział na komisji do mnie? 

— Mówiłem o żandarmach— 
— Gdyby pan był polakiem 1 gdy

bym nie był pewien, że pan to zużytku
je dla propagandy zagraniczne], tobym 
pana spoliczkowat, ale na komisji bę
dzie pan to musiał odszczekać 

Tu pos. Polakiewicz odwrócił się I od 
szedł, a w ślad za odchodzącym poseł 
Chrucki rzucił: 

— Id jota, wariat!.. 
Wówczas p. Polakiewicz odwrócił 

się 1 dwukrotnie, mocno spolicikował po 

sta Chrucklego, potem bezpośrednio u-
dat się do marszałka sejmu Daszyńskie
go, zawiadamiając go o zajściu. 

Poseł Chrucki zawiadomił marszałka 
Daszyńskiego pisemnie o przebiegu zaj
ścia, oddając się pod jego opiekę. 

W godzinach wieczorowych marsza
łek Daszyński zapowiedział zwołanie są 
du marszałkowskiego dla rozpatrzenia 
całe] sprawy. 

Wrażenie n> sejmie. 
Scena spoliczkowania posła Chruc-

kiego rozegrała się w kuluarach sejmo
wych pomiędzy salą komisji budżetowej 
a salą bufetu. Wieść o zajściu przedosta
ła się natychmiast na posiedzenie komi
sji, gdzie pos. Czapiński (PPS) wyraził 
natychmiast w Imieniu trzech klubów le
wicy polskiej potępienie dla tego rodza
ju metod załatwiania konfliktów parla
mentarnych. Pos. Czapiński prosił preze 
sa dr. Byrkę (BB), ażeby w zakresie 

swej kompetencji w porozumieniu z marż 
szałkiem Daszyńskim przyczynił się do 
załatwienia tej sprawy. Pos. dr. Byrka 
uważa jednak, że zajście wymyka się S 
pod jego kompetencji, gdyż nie odbyło 
się na sali posiedzeń komisji, ale poza 
nią, na kurytarzu. 

Cninja pos. &otanien>i£xa 
Poseł dr. Polakiewicz uważa, i e spo-

llczkowanle posła Chrucklego nie ma nic 
wspólnego z „konfliktem parlamentarz 
nym", o którym mówił pos. Czapiński 
Obelga była czysto osobista, skierowa
na w stronę posła Polakiewicza, który 
jako człowiek honoru 1 oficer (poseł dr. 
Polakiewicz jest byłym oficerem pierw
sze] brygady, obecnie w stopniu majora) 
musiał czynnie zareagować. W kołach 
sejmowych zwracają uwagę, i e akt czyn 
nej obrazy nastąpił dopiero po obrażeniu 
pos. Polakiewicza słowami „idjota, war-, 
j a t - " 

Burza nad głową min. Składkowskiego. 
Jtliiośi nos. S)qbstiie4>o bez wzajemności. — Jtlin. f&iad&ows&t uzyshal 

fundusz dyspozycyjny bez zgody sejmu. - Cbuwzenie tewicy. 
Warszawsk i korespondent 

telefonuje: 
„Republiki" (B) 

Wczorajsze posiedzenie komisji bud
żetowej stało pod znakiem zajścia, któ
re rozegrało się w Kuluarach pomiędzy 
Posłami CUruckim i dr. Polakiewiczem. 

początku posiedzenia zoprzy]emno-
&ią powitano na sali znakomitego znaw 
cę spraw ekonomicznych i przywódcę 
•ocialistów, posła dr. Diamanda. który 
* powodu ciężk ej choroby, od kilku mie 
sięcy nie brał udziału w życiu politycz-
bem. Poseł Diamand czuje sie znacznie 
lepiej i zapowiedział, iż obecnie stalle bę
dzie pracował na terenie parlamentu. 

Dyskusję nad 
BUDŻETEM MIN. SPRAW WEWNĘ

TRZNYCH 
ukończono dość szybko, przyczem ogól
ną wesołość wywołał ustęp przemowy 
posła Dąbskicgo (Stronnictwo Chłop
skie), który zapowiedział wniosek le
wicy polskiej o skreślenie ministrowi 
gen. Składkowskiemu funduszu dyspo
zycyjnego w wysokości 6 milionów zł. 
Poseł Dąbski zastrzegł się. że nie czyni 
togo ze względów osobistych, gdyż mi
nistra Składkowskiego „uważa za czło
wieka dobrej woli i bardzo sympatycz
nego". 

— A ja pana za takiego nie uważam, 

— odrzekł z miejsca minister Składkow-
ski. 

— To jest znaczy się sympatia jedno, 
stronna, _ rzucił pos. Dąbski w odpo
wiedzi. 

*» 

Wszyscy niemal mówcy lew ;cy pol
skiej i mniejszości narodowych wystę-

I powali ostro przeciwko funduszowi dy-
j spozycyjnemu dla ministra Składkow
skiego. W tej atmosferze oczywiście 
BURZĘ WYWOŁAŁO OŚWIADCZE

NIE. 
jak !e minister złożył w końcu posiedze
nia. W ub. r. mianowicie, siedm skreślił 
ministrowi Składkowskiemu cały fun

dusz dyspozycyjny, a bez niego n*e mógł 
on spełmać swych obowiązków, wobec 
tego postawił wniosek na radzie mini
strów, ażeby mu taki fundusz przyznać. 
Rada ministrów wniosek ministra Skład, 
kowskiege uchwaliła I fundusz młmo, 
że nie był przez sejm uchwalony, został 
faktycznie wydatkowany. 

Po tem oświadczeniu ministra SkłaS-
kowskiego zabrali głos wszyscy niemal 
przedstawiciele stronnictw, wyrażając 
swe oburzenie i zapowiedzieli, żte zażą
dają od premiera Bartla wyjaśnienia w 
tej sprawie. Zdaniem opozycji jest bo
wiem rzeczą niedopuszczalna, ażeby ra
da ministrów z własne] woli i bez woU 
sejmu uzupełniła budżet 

P ł o w a m i n i s t r a S k t n d h o w s h i e j | o . 
R z ą d n i e m o l e tolerował d z i a ł a l n o ś c i a n t f y p a i i s i w o w e l k o m u n i s t ó w . 

W s p ó ł p r a c a z l u d n o ś c i ą : 2 y d o w s k q . 
barjera, która nas dzieli, ale my potrafi
my dalej współpracować z ludnością ży
dowską. 

Polemizując z pOszczególneml posła
mi m i n i s t e r s t w i e r d z a , i e w 
Polsce jest duży zastęp ludzi nie z I, nie 
z II i nie z IV brygady, którzy nie do
puszczą do tego, aby prace .Józefa Pił
sudskiego nazywano robota antypau-
stwową. 

Fundusz dyspozy
cyjny. 

Uchw.ała panów, odmawiając m : fun
duszu dyspozycyjnego, nie mogła się 
stać w Polsce precedensem obalenia mi
nistrów drogą nieprzewidziana w kon
stytucji. Do dymisji się we podałem, po
nieważ fundusz ten, jako konieczność 
państwową rada m lustrów na mój wnio 
sek przyznała mi, w niezbędnej wyso
kości. Minister spr. wewn.. który zgo
dziliby się urzędować bez funduszów dy 
spozycyjnych, popełniłby zbrodnię sta
nu, gdyż Polska mając zawiązane oczy, 
nie wiedziałaby kto i skąd na nia dybie, 
a sumy, wydawane przez czynniki obce 
przewyższają wielokrotnie żądaną sumę 
funduszu dyspozycyjnego Po przemó
wieniu tern zabierał gJos w_dyskusji_ca
ły szereg posłów* /** r 

Warszawa, 27 listopada. 
(Polska Agencja I clejaaflczna) 

Na posiedzeniu popołudniowem sej
mowej kom.sji budżetowej zabrał głos p. 
tti-n. spr. wewn. gen. Składkowski, któ-

oświadczył m. in.: Przedłożenie obec 
mało odbiega od poprzedn ch. 

Wydatki na policje zmalały. 
Wbrew zarzutom twierdze, że bud-

*et min. spr. skonstruowany jest 
uszcz$dnie. Pom.mo tworzenia nowych 
*gend liczba urzędników od maja 1926 r. 
sPadta, co minister wykazuje cyfrowo. 

Na zarzut mil taryzacji policji stw er-
foani, że korzystam z pracy 13 oficerów 
^zostających na etacie M. S. Wojsk, o-
raz z 13 nieczynnych. Ze służby wojskO-
Wej przeszło definitywnie db M. S. We-
Wnętrzn. 14 oficerów i b. oficerów, czyli 

proc. urzędnków tego ministerstwa. 
„ SAM NIE UWAŻAM SIĘ ZA TYPO
WEGO, ZAJADŁEGO WOJSKOWE
GO; do 29 r. życia byłem lekarzem cy
wilnym. Proszę też, aby w dziele r:mu-
•toracji i nagród ze względu na ciężką 
sVtuację urzędników—nie robili pa.no-
W-e oszczędności. 
• Ja będę ministrem, albo nie. ale nę-
l^a urzędnicza trwać będzie przez to 

w^clędy polityczne, ale dążenie do tego, 
aby umieszczony był właściwy czło
wiek na wlaściwciu miejscu. 

Walka z komunizmem 
Minister stwierdza dalej osłabienie or

ganizacji komunistycznej, wzrasta :sd-
nakże niebezpieczeństwo przeciwpań-
stwowej roboty wśród mniejszości, 
zwłaszcza ukra ńskiej. Prężność Organi
zacja komunistyczne] słabnie, pomimo o-
nergicznych dyrektyw I akcii finanso. 
we] zzewnątrz. Mnister ostrzega kogo 
należy, ie rząd zna źródła dostarcza
nych na akcję narodowościową środ
ków. Minister ma na myśli ukr. org. 
wojsk. Co do represji prasowych mini
ster stwierdza, że odsetek konfiskat w 
okresie od r. 1926 raczej spadł. Co do 
stosunku rządu do sprawy komunistów, 
to minister oświadcza, iż został on okre
ślony Już podczas poprzedni! dysku >Jł: 
dopóki komunistyczna organizacja dąży 
do przebudów" ustroju społecznego na 
gruzach niepodległości Polski—nie mo
że być mowy o zalegalizowaniu partii. 
Represje są wobec tego stanu rzeczy 
konieczne, ale za skuteczną drogę zwal
czania komunizmu uważa minister pod

klej . Co do zarzutów dotyczących prze 1 noszenie oświaty i dobrobytu. Co do u-
*.«.(i.\eu. to u.e wchodzą tu w grę żadne działu komunistów w instytucjach uży

teczności publicznej, to doświadczenie 
uczy, że przeszkadzają oni w pracy po
zytywnej, a jeżeli są w większości, sta
rają się prowadzić gospodarkę tak, aby 
ich następcy znaleźli aparat zdezorgani
zowany. Tolerujemy komunistów tam, 
gdzie szkody, wynikające z ich rządze
nia, są równoważone przez uświadomie
nie ludności o'szkodliwych ich meto. 
dach, w przeciwnym razie staramy się 
komunistów do organizacji komunalnych 
nie dopuszczać. 

Kwestia żydowska. 
Walka z nacjonalizmem jest obowiąz

kiem ministra w stosunku do partii na
cjonalistycznych Polski, tak sarno jak 
w stosunku do Undo, czy p. Griinbauma. 
P . Griinbaum m ja się z prawdą, gdy 
twierdzi, że rząd daje piękne deklaracja 
ludności żydowskiej, a nie pokazuje czy
nów. Przypomnę jeden tylko epizod z 
przed 2 lat. Na pograniczu wyczekiwały 
setki tys. nie mających obywatelstwa i 
władze mogłyby je w myśl przepisów wy 
dalć za granicę bolszewicka. Rząd pol. 
ski załatwił szybko mhjon podań, w tem 
600 tys. żyd., których papiery nie były 
w porządku. I p. Grunbaum ma odwagę 
oszukiwać społeczeństwo żydowskie, że 
rząd nic nie zrobi : to jest właśnie to 
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Sekretarz gen. Ligi 
narodów 

p r « u A u ł do (Foxnania. 
Poznań. 27 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś rano przybyli do Poznania se

kretarz generalny Ligi narodów sir Erie 
Drummond z małżonką i dyrektor sekcji 
politycznej Ligi narodów p. Sugimura ze 
swean otoczeniem, dyrektor sekcji hi
gieny Ligi narodów dr. Reichman oraz 
delegat Polski przy Lidze narodów p. 
minister Sokal z małżonką. Na dworcu 
oczekiwali gości przedstawiciele woje
wództwa, miasta oraz przedstawiciel 
unji międzynarodowej stowarzyszenia 
Ligi narodów, prof. Dembiński. Goście 
udali się po powitaniu do Bazaru, skąd 
po śniadaniu wyjechali na teren Pow
szechnej. Wystawy Krajowej. Po wy
stawie oprowadzał ich naczelny dyrek
tor dr. Wachowiak. O godz. 13-ej odbę
dzie się śniadanie u wojewody I>unin -
Borkowskiego. 

Posiedzenie Ligi 
narodów 

otlbedxie si<ą n> £ug<ant». 
Berlin. 26 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
„Bedln er Zeitung a/m A/Uttag" donosi, 

t e grudniowa sesja rady Ligi narodów 
odbędzie się prawdopodobnie nie w 
newiLe, gdzie w tym czasie panuje nie
przyjazna pogoda, ale w Lugano. W ko
łach pół urzędowych potwierdzają, że 
istotni© toczą się rozmowy w tej spra
wie pomiędzy zainteresowanemi rząda
mi, chodzi bowiem o to, żeby ze wzglę
dów na niezbyt pomyślny stan zdro
wia min. Stresemanna i Chamberlaina, 
>brady w których oni maja wziąć tym 
razem udział, odbyły się w mieiscowo-
Łci posiadającej klimat łagodniejszy. 

Koła póturz^dowie podlkreslada jednak 
e naciskiem, że inicjatywy przeniesienia 
obrad do innej miejscowości nie podję
ły Niemcy. • 

Dziś posiedzenie senatu. 
W a r s z a w s k i korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
yi\ tk \ Pierwsze posiedzenie od
będzie Się w środę po poł. a w środę ra
no w gabinecie marszałka senatu prof. 
Szymańskiego odbędzie się posiedzenie 
prezesów klubów senatorskich, na któ-
rem omówiony będzie plan pracy sena
tu na najbliższą przyszłość, ze specjal-
nem omówieniem programu budżetowe, 
go. 

Wypłata dodatku 
dla urzędnikom. 

W a r s z a w s k i korespondent „Republiki" 03.) 
telefonuje: 

Ministerstwo skarbu w myśl uchwa
ły rady ministrów poleciło wypłacić u-
rzędnikom państwowym 1 emerytom 16 
proc. dodatek do emisji. Wypłacenie do. 
datku nastąpi razem z uposażeniem mie
sięcznym w dniu 31 grudnia, 1 lutego 1 
1 marca. 

(FłoRonamia 
p o f s f t o - n i e m i e c f ź i e . 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Prezes delegacji niemieckiej do roko
wań handlowych z Polską dr. Hermes, 
wznowił wymianę zdań z rządem pol
skim w sprawie ponownego rozpoczęcia 
rokowań o traktat handlowy. Dowiadu
ję się, że zapadła decyzja, iż rokowania 
zostaną wznowione w ciągu nadcho
dzącego miesiąca. 

Jfc 329 

Porywająca epopea junactwa, miłości i poświęcenia! 

Dzl* powtórzenie premiery. 
Film, który działa jak żywyl 

OSTATNI POCAŁUNEK 
Dramat w 10 wielkich aktach. W rolach g ł ó w n y c h : Dramat w 10 wielkich aktach. 

J O H N G I L B E R T , J O A N C R A F F O R D 
E R N E S T T O R R E N C E 

Wielki John Gilbert z j ednoczy! w t e | kreacll urok Valentina, f zyczną t ę ż y z n ę Falrb nksa 
i d o n i u a n s t w o Barrymora. 

Orkiestra symfoniczna pod batutą koncertmistrza Sz. Bajgelma.na. 

Uwaga: Ceny miejsc na pierwszy seans w dni powszednie oraz od g. 1—3 w sob. niedz. i święta 6 0 gr. I 1 zł. 

Trak tai arfiiMrażowu 
zostanie zawarty między Węgrami a Polską. 

gą być załatw^nse na drodze dyploma
tycznej. Jeżeli procedura konsyljacyjna 
nic da rezultatów sprawa przedłożona 
zostaje trybunałowi arbitrażowemu. 

Nowy traktat polsko-węgierski opie
ra się na takich zasadach. Podpisanie 
traktatu nastąpi w Warszawie. Mrister 
spraw zagranicznych Węgier udaije się 
w tym celu do Warszawy a po powro
cie przedłoży traktat parlamentowi wę
gierskiemu celem ratyfikacji. 

Budapeszt, 27 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W sprawie zawarć :a polsko-węgier
skiego traktatu konsyljacyjno-arbitra-
żowego należy zauważyć, że rząd wę
gierski od dawna prowadzi rokowania 
o podobny traktat z szeregiem państw, 
a m. In. także z Polską. Rokowania te 
prowadzone są nai tej podstawie, że o-
bie strony przedkładają do procedury 
konsyljacyjnej te sprawy, które nie mo-

Rokowania sowiecko-niemieckie. 
(trasa s o w i e e f t a nvierdxi, <xe wv J t o s j ł n i e m a kxuxnmu. 

Moskwa. 27 listopada. 
{Polska Agencja Telegraficzna) 

Przewodniczący delegacji niemieckiej 
do rokowań gospodarczych dr. Posse w 
wywiadzie, udzielonym prasie, zbagate
lizował znaczenie gospodarczego komL 
tetu rosyisko-nienreckiego oraz znacze
nie akcesu bankierów niemieckich do 
londyńskiego komitetu wierzycieli ro
syjskich. W związku z pobytem delega
cji niemieckiej do rokowań gospodar

czych z Sowietami, „Izwiestia" w na
czelnym artykule pod adresem delega
cji niemieckiej przypominają, że punk
tem wyjścia strony sowieckiej pozosta
je zasada monopolu handlu zagraniczne
go, i wyrażają nadz ;eję, że opinja nie
miecka potrafi ocenić kłamstwa o kata
strofalnej sytuacji S. S. R. R. Naczelny 
artykuł „Prawdy" podkreśla obustron
ne korzyśd rozwoju stosunków ekono
micznych niemiecko-sowieckieh. 

Krytyczny stan zdrowia 
króla angielskiego. 

LONDYN. 27 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przez całą noc przed pałac Bucking
ham zajeżdżały automobile, przywożące 
osoby, które odczytywały biuletyn o 
zdrowiu króla, wywieszony u wejścia 
do pałacu i zasięgały wiadomości u dy
żurnych policjantów. 

WIEDEŃ. 27 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wedle doniesień z Londynu, choroba 
króla Jerzego przechodzi obecnie w sta-
djum krytyczne. Najmłodszy syn, ks. 
Jerzy ; pełniący służbę na jednym z krą
żowników, został wczoraj wezwany te
legraficznie do Londynu. 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

Sprytny oszust 
wtrutudxtt TO tuaiecu fran

kowi) od finanaiatow auwoi" 
carsfżicf i . 

Berlin. 27 listopada. 
Policja berlińska aresztowała ściga

nego listami gończemi niejakiego Luisai 
Maniera, który założył w Zurychu „ko
operatywę pretensyj do Japonii" i zdo
łał od tamtejszych finansistów wyłudzić 
na „koszty handlowe" 70.000 franków 
szwajcarskch. 

Manier był sekretarzem aferzysty wy 
stępującego pod nazwiskiem Zkflińskie-
go, 'który przed kilku laty narobił wiele 
hałasu swoją pretensją do rządu japoń
skiego o wypłacenie mu 46 milionów 
yen za wydanie planów Portu Artura • 
Wladywostoku. 

Gdy oszustwa Zielińskiego ostatecz
nie spaliły na panewce, Manier przystą
pił do innego sposobu wykorzystania po
mysłu. 

Art. malarz Kędzier
ski z żoną 

r*od ftoSami fotzomotunr0< 
Równe. 27 listopada. 

Na stacji Zdołbunowo przechodź" 
przez tor kolejowy znany art-malarz 
Kędzierski wraz z żoną. Nagle nadjechał 
manewrujący parowóz, pod którego ko
ta dostali się oboje państwo Kedzerscy-
Żona niebawem zmarła w szpitalu. P-
Kędzierski znajduje się w stanie bardzo 
ciężkim. 

Pani Kędzierska osierociła 3 mate 
dziewczynki. 

PROJEKTY irRYSUIlKl 
WYKONYWA 

WYTWÓRNIA KLISZ 

9 A L W A H 0 
Piotrkowska 
TEL. 57-6a 

g R A N D 
* K~\ IM p 

w ll-gim 
amerykańskim 

filmie E M I L . J A N N I N O S 

„ O S T A T N I R O Z K A Z 
Kreacją ta p r z e w y ż a z a w y ś w . e t l a n y o s t a t n i o film „ n i e p o t r z e b n y c z ł o w i e k " 

Początek o godz, 4.30 Dla uniknięcia natłoku, uprasza dyrekc|a o łaskawe przybycie na wcześniejsze seanse Passe-Partout i bilety ulgowe niewain* 

•j j - - . • mm 
D z l £ I d n i n a s t ę p n y c h . 

Orkiestra c o d Idei. T . R Y D E R A -

A N I O Ł . U L I C Y 
Dzieje nieszczęśliwych dziewcząt, zmuszonych przaz fatalny los i skrajną nędzę do kupczenie swem ciałem. 

najcenniejsza perła 
naszego repertuaru i i 

p p 

Najgenialniejsza 
i najpopularniejsza 

para. J a n e t G a y n o r i C h a r l e s F a . r e l S . 
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„Król nie czyni błędów". 
Król angielski, Jerzy, złożony jest 1 

niemocą i przy łożu jego czuwają nad-| 
wybitniejsi lekarze Zjednoczonego Kró-
lestiwta. Co dwie godziny ukazuje się 
oficjalny kom unii kat ministra dworu o 
stanie zdrowia wysokiego pacjenta i 
majony ludzi na obu półkulach z najwyż-
szem zainteresowań lem śledzą przeb.ęg 
tego wypadku, który może notowiamy 
będzie w historii Wielkiej Brytanji. 
Otóż jest żywy dowód niesłychanie moc
nego monarchlstycznego uczucia, które 
dziś 'bodaj w jednej Anglji na jaw wy
stępuje i sitanowi, iż król Brytanji jest 
ostatnią redutą monarchizmu na świe
cie. 

Kiedy niedawno konał (król rumuński, 
wieści z Bukaresztu mówiły jedynie o 
walkach politycznych, które wybuchnąć 
mogą w razie, takiego czy innego u-
kształtowania się stosunków Mitycz
nych po jtego śmierci. Dziś w Londynie 
nSe chodzi o kombinację parlamentarną, 
o zagadnienie władzy wogóle, ale o oso
bisty, niemal prywatny stosunek każde
go obywatela do najwyższego reprezen
tanta państwowości. Dopiero w porów
naniu zestosunkamt anglelskiemi widzi
my, jak bezgranicznie bezpodstawne, 
jak absurdalne są dążenia monarchistów 
polskich, ażeby na tronie osadzić jakie
goś flguranta w koronie. Przecież Pol
ska nie ma ani krzty uczuć monarchi-
stycznych, ani dema kultu dja jednostki, 
któryby wynikał nie z tytułu osobistych 
zasług, ale z aureoli piastowanego sta. 
nowlska. Widzimy to najlepiej w sto
sunku społeczeństwa do Piłsudskiego, 
niezależnie od tego, czy jest on naczel
nikiem państwa, czy prywatnym czło
wiekiem w Sulejówku. Natomiast kroi 

'Jlerzy jest może osobiście mniej lubiany; 
nie zdołał on zadzierzgnąć silnych więzów 
pomiędzy sobą a narodem, tak n. p., jak 
to uczynić potrafi obecny i następca tro
nu ks. Walji A jednak wystarczy, że 
nosi ten człowiek koronę królów angiel
skich, aby zażywał nie tylko szacunku, 
ale ii miłości s w y c h w s p ó ł o b y w a t e l i . 

Znany teoretyk anglo-saskiego pna^ 
wa konstytucyjnego Edward Prłnce, 
rzuca bardzo ciekawe uwagi, że podsta
wą mOnarchlzinu angielskiego są: prez-
biterjanizm i purytanizm, dwa kierunki 
religijne, oraz rozpowszechniony zwy
czaj czytania Biblii. Na tej księdze ura
bia się ideał wftadzy i to nie tytko w 
Zjcdnoczonem Królestwie, ale i w in
nych organizacjach państwowych, two
rzonych przez tę samą rasę. Zarówno w 
Stanach Zjednoczonych, jak i samodziel
nych dominjach angielskich widziany 
wyposażenie prezydenta w kolosalną 
w ł a d z ę i ześrodkowarrie w nim żywio
nego przez o b y w a t e l i kultu p a ń s t w o w o , 
śol. 

W układzie prawno- państwowym 
Anglji osoba króla zajmuje zgoła cieka
we miejsce. Jego prawa polityczne są 
ograniczone do minimum. „Króluje, ale 
nie rządzff", „Król ma z a w s z e rację", 
„Król nie czyni b ł ę d ó w " — oto oderwa
ne zdania, będące krótklem ujęciem roli 
królewskiej. 

Króluje, ale nie rządzi t. zn., Iż po
siada reprezentację, a nie ma żadnej 
władzy. Mianuje rząd, który nazywa się 
rządem Jego Królewskiej Mości, a wła
ściwie podpisuję raczej dekret nomina
cyjny, który przedstawia mu speaker 
izby gmin. W królewskiem imieniu za-

atją wyroki Sądowe, w jego imieniu 

publikuje silę prawa, parlament, pewne 
uchwały podejmuje w formie petycji do 
tronu, ale do tych rzeczy król z reguły 
się wie wtrąca. 

Historja rozwoju politycznego Angljis 
znaczona krwawym sztokiem wojen do
mowych i zbrodni, doprowadziła do 
ścisłego podziału władzy pomiędzy na
ród a tron l tropowi pozostawiła wszel
kie honory, nie dając mu żadnych prero
gatyw faktycznych. Król nna zawsze ra
cję i nigdy się nie myfli, ponieważ za nłc 
nie jest odpowiedzialny 1 niema obo
wiązku wykonać żadnej pracy, prócz 
położenia podpłsu. Problem nieomylno
ści został w Zjcdnoczonem Królestwie 
rozwiązany idealnie 1 bez żadnych tarć. 

Rzecz zrozumiała, że jeśli kroi jest 
osobistością godną uwagi, o wybitnej u-
mysłowości, wówczas jego rola nagle 
nabiera olbrzymiej wagi. Zmarły król 
Edward był nie tylko motorem całej za
granicznej polityki Wiełkiej Brytanii, ale 
również sprytnym dyplomatą, o którym 
śmiało można powiedzieć, że sterował 
polityką całej Europy. Pod tym wiZgłę-
dem kiról inaj takie same prawas jak każ
dy inny obywatel, któremu osobiste ta
lenty pozwalają się wdrapać na szczyt 
społecznej drabiny. 

Prince dodaje (ironicznie, żte króla tyl
ko jest łatwiej zauważyć L. 

Vi 
W ostatnich laitach demokratyzacja 

dworu Battenbergów przybrała imponu
jące rozmiary. Książęta krwi poświęcają 
się bankowości, technice, handlowi, pra
cują na posadach, pobierają pensje, pro
wadzą samodzielne mteresy, żenią, się 1 
wychodzą za mąż za ihudzi', nie mających 
nic wispółnego nie tyłko z krwią królew

ską, ałe i błękitną krwią arystokracji. 
Można powiedzieć, że pałac Windsor 
jest tylko najwspanialszem homo bur. 
żuazyjnem w Londynie, wcale, zresztą, 
nie naibogatszem. Oto tt p. następca 
tronu, zwany z urzędu księciem Walji, 
jest patronem wszystkich sportów, 
•wcieleniem upodobań każdego przecięt
nego obywatela Zjednoczonego Króle
stwa. W wielkiej skali czyni on to, co 
chciałby przynajmniej 'czynić każdy 
młody człowiek - tamgliik w jego wieku: 
uprawia kilkanaście gałęzi sportu, duży 
w wojsku, bywa na prywatnych przy
jęciach u przyjaciół i nieustannie podró
żuje. Pochłonięty jest ciężką pracą re
prezentacyjną, ałe uśmiech l dobry hu
mor nigdy go nie opuszczają, Panie mają 
mu za złe tylko jedno—nie chce się oże
nić, ale, ostatecznie, każdy człowiek 
musi mieć jakąś wadę, a ta me jest prze
cież najgorsza!.. 

M 
Monarchja może być tradycją, a mo. 

że być tylko marną komedią. Zależy to 
od psychiki narodowej. 

Przedtem aniżeli się prowadzi tnonar-
chistyczną propagandę, która dziś w 
Polsce tylko przycichła i ukryła sie, ale 
bynajmniej nie wygasła, trzeba naaptarw. 
zbadać psychiczny stan społeczeństwa 
i możność przeflancowanła na nasz grunt 
rośliny, która od wielu Już wieków ofc 
dy się w polsce nie udawała. 

Inaczej propaganda monarchizmu Jest 
zawsze tylko marnotrawieniem sit spo
łecznych 1 wprowadzaniem większego 
zamieszania do naszych pojęć społecz
nych—i tak dałekich od prostoty! Jasno
ści. • !'-er,K*n*;<'i•••*;.•» i 

Czesław OłtaszewsU. 

Burza nad Europą nie ustaje. 
Linje kolejowe we Francji uszkodzone.—Główne place w Ostendzie 

i Blankenbergu stoją pod wodą.—Holandja odcięta od świata. 
Paryż, 27 listopada. 

Gwałtowne burze, szalejące nad ca
łą Europą, zachodnią, uszkodziły we 
Francji luije kolejowe Paryż Bordea
ux, Paryż — Cherbourg | Paryż Brest. 

Szkody wywołane przez burzę w 
Belgji, s ą bardzo wielkie. Na calem wy
brzeżu fale pozrywały tamy. Główne pla 
ce w Ostendzie | Blankenbergu stoją pod 
wodą. Kilka domów w Blankenbergu ru 
ttęło. 

W Holandji burza pochłonęła 24 ofia 
ty w ludziach. Donoszę o kilku okrętach 
wzywających pomocy. 

Amsterdam, 27 listopada. 
iW&ród wstrząsających okolicanośoi 

w oddaleniu o 800 metrów od Ymulinden 
włoski parowiec „Salawto" zatonął dzi
siejszej nocy. Burza uszkodziła poważ
nie statek i wynzuciłia go oa ławę piaa-
czystą. Olbrzymie fale rozszalałego mo-
rza ponownie ściągały w wir pamowAec z 
mielizny od rana do późnej nocy. Z wy. 
brzeża przyglądały eię walce titumy pu
bliczności. Sitateik, wysyłając jedną ra
kietę za drugą o pomoc powoli pogrą
żał 6ię na oczach wszystkich w fale, Roz 
szalał.e morze nie pozwoliło jednak na 
niesienie jakiejkolwiek pomocy nieszcz*ę 
śliwej załodze. Wszelkie wysiUki w tym 
kierunku były daremne. /Wysyłane łodzi 
ratunkowe z Awdvoot i YmuBnden zo-
sąły rozlbilte pirzez fale. Jeden z rybaków 
zatonął, Załoga „Salanta" stała praez ca 
ły czas na pokładzie i krzykami oraz roz 
paczŁiwemi gestami wzywała pomocy. 
Pod koniec dinią burza wzmogła się je
szcze (bardziej. Trzy hydroplany wojsko
wo podjęły ostatnią próbę wyratowania 
załogi, Niestety nie powiodła się ona. 
ifce można była »awei seaiajgnąć maryna' 

tt l w ó w " z w i g c i c z u ł 
roznuńane żywiołu. 

Gdynia. 27 listopada. 
Wedle otrzymanych tu informacyj, 

położenie szkolnego statku marynarki 
polskiej „Lwowa" przedstawia się, jak 
następuje: 

Statek „Lwów" od trzech dni zmagał 
sie z silnym wichrem, wiejącym od stro
ny lądu. 

Wicher ten bezpośrednio dla statku 
nieh|e«pieczny nie był, bo w najgorszym 
razie mógł z powrotem zapędzić 
„Lwów" na pełne morze. Dlatego też, 
chcąc naszych przyszłych wilków mor
skich zaprawić do walki z żywiołem, pis 
wysyłano im pomocy, jakkolwiek holów 
nśk „Ursus" przez cały czas był w pogo
towiu. 

W każdym razie młódź marynarska 
„Lwowa" przebyła ciężkie chwile. Mio
tany wichrem żaglowiec wałczył ze 
spienionemi faiiaimi, kładł się na bok, o-
kręcał w kółko. 

Już widać latarnię morska w Rozę-

rzy przy pomocy rzucanych z hydropla-
nów Iw stalowych. 

Wreszcie statek wraz z całą załogą 
pogrążył się w głębię. Dziś rano morze 
wyrzuciło kUka trupów marynarzy. 

Chambery (Departament Isere), 27-go 
listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Od czterech dni pada w całym depair-

cą^encie ułewtny dcjszcz. Potoki wystą-

wiu. Brzeg zdaje się blisko i znów po
tężny podmuch zawraca „Lwiów" ku 
pełnemu morzu. 

Nieustanna walka 1 nieustanne igrasz
ki nadziei. Wysokie brzegi Jastrzębiej 
góry już wynurzają się z fal j znów giną. 
Sześćdziesięcioletni staruszek „Lwów" 
walczy nieustraszenie. Chłopcy są nie
zmordowani i pełni zapału. Nikt nie my
śli o tem jakby się ratować, ale jakby 
najlepiej i w porządku statek do brzegu 
doprowadzić. 

Teraz huragan już się uspokoił i zwy
cięski „Lwów*1 za parę godzin dopłynie 
do Gdyni. 

Dziarskim naszym chłopcom przewo
dził w tej walce z żywiołami kapitan 
Matyjewicz - Maciejewicz, wilk morsk", 
który przeprowadził już „Lwów" przez 
burze południowego Atlantyku i przez 
straszliwy huragan morzia Półnoanlego. 

Jego spokój i doświadczenie niemało 
dodawały odwagi młodym marynarzom, 

piły z brzegów, zalewając przyległe 
grunta. Na miejsoach, położonych wy
żej, leży śnieg. Wszystkie przejścia są 
niemożliwe do przebycia. Z niek)tórvch 
miejscowości donoszą o wypadkach 
znacznego obsunięcia się ziemi. 

w 
Hamburg. 27 listopada. 

S t raszna burza w dalszym ciągu szaleje nad 
wybrzeżem uictnit-ckieni, francusklcm i holender 
s-kl&m. Pale morza wdzierają sic na ląd. czyniąc 
du& spustoszenia. Farowsc X . 3 t a M 6 ,VT i 

Hamburga został uszkodzony przez burze. Ude
rzenie fal rozbito boczne okienka t woda w d a r ł , 
sie do wnęt rza statku. Parowiec rybacki „Klat. 
t e 1 ' wys ia ł na pomoc łódź ratunkową, k tóra jed
nak została rozbita o kadłub tonącego statku. 
P r ó b y przewleczenia za pomocą lin tonącej za
łogi nie udały sie. Z 5 marynarzy, których usi
łowano przeciągnąć, Jeden zatonął. Tymczasem 
reszcie zalosi udało sic doprowadzić statek J o 
przrdportu riambuina. 

Szwedzki parowiec „Siewa" został (niszczo
ny niedaleko Nordcney przez burzę, która ze
rwała z pokładu wszystkie maszty i zmiotła 
2 łudzi z załogi. Z trudem udało sie ich wyłowić. 

Parowiec norweski „Chrystian Michelsen" 
zosta! wczoraj rzucony na wybrzeże i zupełnie 
zniszczony; załoga aostala uratowana, oprócz 2 
marynarzy i pilota holenderskiego, niosącego po 
moc. którzy zatonęli. W pobliżu Holandji w miej 
seowosci „Kallandsoog" zatonął statek „Pcter-
schop"; 3 marynarzy wyłowiono z lal mor« 
skich. 

*• 
* i 

Kopenhaga, 27 listopada. 
Straszna burza szalała przez cały dzień wpzo 

rajszy nad wybrzeżem 1 całą Daują. Szkody b. 
duże .WMe miejscowości zostało zalanych talami 
niorskieiui. Duński parowiec „Sironą" zatonął u 
wybrzeży wraz z 4 ludźmi załogi. Resztę ura
towano. 

Londyn. 27 listopada. 
Liczba zabitych I rannych podczas ostatniej 

burzy na lądzie powiększyła się o ZS osób. Po-
łączenie telefoniczne 1 telegraficzne między Fran 
clą oraz Holandja a Anglją przerwane. 

„Iskrze" nie zagraża 
niebezpieczeństwo. 

Gdynia. 27 listopada. 
Statek sdkołny marynarki wojennej 

„IskTa", wbrew 'wiadomościom, które 
były wczoraj rozpowszechniane w Ber
linie, znajduje si^ jeszcze w Dunkierce, 
gdzie poddany jest naprawie. 
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M I L I O M A 
F O L E C L Y * " 

symbol grozy i bohaterstwa światowej wojny, ścinające krew w ży
łach momenty atak<5w gazowych, koszmarne wizje szturmów na ba
gnety, niesamowitość ognia huraganowego, tragiczne męstwo i ofiar
ność legjonów bezimiennie ginących bohaterów, maluje purpurowemj 

zgłoskami przepotężny dramat dziejowy 

Miasto miliona poległych 
film najwspanialszej techniki wojennej, stworzony kosztem 100 mil-
— jonów franków, przy czynnem poparciu LBgJ Narodów* — 

W obronie życia. 
D n i p r z e c i w g r u ź l i c z e 

w P o l s c e . 

Gruźlica, jedna z najstraszniejszych 
klęsk społecznych, dziesiątkuje ludność 
miast i wsi i zbiera rokrocznie obfity 
śmiertelny plon. Jest przedmiotem nieu
stającej uwagi czynników lekarskich i 
społecznych. Walka z tą okropną cho
robą prowadzona jest energicznie, mimo 
wszystko jednak wysiłek nie jest taik 
wielki, by odneść mógł skutek zupełnie 
dostateczny. 

Przyczyna tkwi w braku funduszów 
I w braku uświadomienia społeczeństwa, j 

To też zarząd polskiego związku 
przeciwgruźliczego w Warszawie posta
nowił, celem propagandy walki z gruź
licą i dla zdobycia odpowiednich fundu
szów, zorganizować „Dni przeciwgruź
licze", tydizień poświęcony uświadam a 
niu społeczeństwa o tragicznych skut
kach ukrywania i nieleczenia gruźlicy. 
Tydzień ten zorganizowany bedze ną 
terenie całej Polski w dniach od 17 do 
24 grudnia b. r. 

W związku z powyższem minister
stwo spraw wewnętrznych rozesłało o-
kólnitk do wszystkich wojewodów, pole 
cając im jaknajszersze poparcie akcji 
„Dni przeciwgruźliczych". Do okólnika 
załączone zostały obszerne instrukcje 
dla „Dni przeciwgruźliczych", celem ro
zesłania ich wszystkim starostom. 

Równoczesne ministerstwo oświaty 
zawiadomiło kuratorów wszystkich o-
kręgów szkolnych o utrzymaniu w całej 
rozciągłości mocy okólnika z roku ubie
głego polecającego poparcie akcji „Dni 
przeciwgruźliczych" na teren e szkół. 
Ministerstwo podkreśliło przv tern, że 
propaganda walki z gruźlica wśród mło
dzieży szkolnej jest szczegó'n:e ważna, 
to też należy ją przeprowadzić w całej 
rozciągłości. 

W dalszym ciągu nrnisterstwo ko
munikacji zezwoliło na sprzedaż nalepek 
przeciwgruźliczych w kasach kolejo
wych, zaś ogólnokrajowy związek kas 
chorych rozesłał okólnik do wszystkich 
powiatowych kas chorych zalecając un 
współdziałanie z m ejscowemi komiteta
mi „Dni przeciwgruźliczych". 

MEDALE PAMIĄTKOWE ZA WOJNĘ. 
W celu przekazania pamięci potom

nych wysiłku narodu o utrwalenie nie
podległości i zabezpieczenie granic oj
czyzny w wojnie 1918—1921 r. rada mi
nistrów rozporządzeniem z dnia 21. 9. 
28. r. ustanowiła medale pamiątkowe za 
wojnę 1918—1921 r. 

Celem rozpowszechnienia wśród sze
rokich mas ludności wiadomości o me
dalu i trybie jego nadania uprawnionym 
do otrzymania tej drogiej pamiątki, zwią 
zek strzelecki w myśl życzeń p. mi
nistra spraw wewnętrznych, zorganizo
wał na terenie całego okręgu, pomoc w 
załatwianiu i rozpowszechnianiu jego na 
bycia oraz załatwieniu formalności zwią 
zanych z uzyskaniem prawa do nosze
nia tego medalu. 

Wszystkie osoby zainteresowane me
dalem winny zgłaszać się do związku 
strzeleckiego, ul. Sienkiewicza 3'5 (lewa 
oficyną II wejście) z wszystkiemi dowo
dami, stwicrdzajicemi współudział z ar-
mją w 1918—1921 r 

Medale otrzymają zainteresowane a-
v>by za zwrotem kosztów tychże. 

C z ł o n k o w i e P . W. i W. W. 
korzysta- ze znacznych u l g podczas odbywania 

służby wojskowej. 
Przewodniczący powiatowego kom 

wych. fiz. i przysp. wojsk, starosta Ale
ksy Rżewski, obwieścił w dniu wczoraj 
szym treść rozporządzenia ministerstwa 
spraw wojskowych o ulgach wojsko
wych dla członków przysposobienia woj 
skowego I i II stopnia. 

M. S. Wojsk, oceniając pracę człon
ków przysposobienia wojskowego, przy 
znaje poborowym (ochotnikom) specjal
ne ulgi w czasie odbywania obowiązko
wej służby wojskowej. 

Z treści tego rozporządzenia wynika, 
że za osiągnięcie I-go stopnia przysp. 
wojskowego, ulgi dla poborowych (o-
chotników) z cenzusem i bez cenzusu 
polegać będą na: 1) udzielaniu urlopów 
okolicznościowych na święta, 2) dawa
niu pierwszeństwa W przyjmowaniu do 
szkół podoficerskich, 3) przyśpieszeniu 
awansu w szkołach podoficerskich w 
ramach ustawy o prawcah i obowiąz
kach szeregowych, 4) udzielaniu zez
woleń na wyjście z koszar i przepustek 
w niedzielę i święta.już w okresie rekru 
ckim, 5) zwalnianiu w miarę możności 
od cięższych robót porządkowych. 

Za osiągnięcie II-go stopnia P. W. 
poborowi (ochotnicy) bez cenzusu o-

prócz ulg wyszczególnionych powyżej 
otrzymują: 

a) w piechocie, artylerji, lotnictwie i 
łączności skrócenel czasu służby o trzy 
miesiące. Ponadto ci, którzy ukończyli 
szkoły pilotów lub mechaników lotni
czych otrzymają skrócenie służby w 
szeregach o 10 miesięcy; b) w saperach 
— skrócenie służby o 2 miesiące; c) w 
saperach kolejowych i w kawalerii — 
ulgi jak za osiągnięciem I-go stopnia 

Poborowi (ochotnicy) z maturą, za 
osiągnięcie II-go stopnia P. W. otrzymu
ją następujące ulgi: 

a) w piechocie skrócenie.czasu słtlż-
by o 3 miesiące; b) w kawalerjf— jak 
w piechocie, jeśli posiadają dodatkowy 
kurs jazdy konnej; c) w artylerji, łącz
ności, saperach i saperach kolejowych 
ulgi przewidziane dla l^go, stopnia P. W. 
.^absolwenci s/.kóMki ^ . u ^ ^ g w i e t f z * 
nej państwa — zwolnienie z trzech pier
wszych miesięcy szkolenia; e) w służ
bie sanitarnej — zwolnienie z pierw
szych trzech miesięcy szkolenia. 

Dla rezerwistów za pracę P. W. ulgi 
zostaną określone później po ustaleniu 
programu prac rezerwistów. 

Ulgi powyższe są dostosowane po
cząwszy od rocznika 1906 wzwyż, (k) 

S t u d e n t — o s z u s t 
z o s t a ł s k a z a n y n a r o k w i ę z i e n i a . 

Leopold Cederbaum, student uniwer 
sytetu, zamieszkały jako sublokator u 
państwa Borzydkich (Skwerowa 13) cie
szył się u wszystkich jeknajlepszą opin 
ją. Był bowiem dla każdego uprzejmy, 
prowadził bardzo spokojny tryb życia i 
zdawało się wszystkim, iż 

świata nie widzi poza nauka. 
Państwo Borzyccy, którym początkowo 
regularnie płacił komorne, nie mogli mu 
hic zarzucić. 

Cederbaum twierdził, że jest 
urzędnikiem kasy chorych 

i otrzymuje bardzo wysoką pensję. Nikt 
nigdy nie sprawdzał, czy rzeczywiście 
pracuje w tej instytucji, gdyż zresztą 
nikt w to nie wątpił. 

Gdy swego czasu p. S. Borzycka, pra 
cowniczka firmy Safir przy ulicy Ogro
dowej 9, obłożnie zachorowała, Ceder
baum oświadczył domownikom, że posia 
dając wszędzie kolosalne stosunki, mógł 
by w kasie chorych otrzymać dla mej 

większy zasiłek niż jej przysługuje. 
Borzydtoa dała mu więc książeczkę kasy 
chorych. Cederbaum załnkasował dJa n ;ej 
20Q złotych, a więc tyle, He rzeczywiście 
miała otrżymrć, lecz pieniędzy tych 

nie oddał chore). 
Jednocześnie młodzieniec odebrał 

dla chorej 25 złotych, które jej się nale
żały w firmie Safira i z sumy tej 5 zło
tych wzdął dOa siebie. 

Borzyccy, którzy jeszcze nie wiedzie 
li o tych jego sprawkach, proslt jo rów
nież by oddał do reperacji zegarek. Ze
garek ten zastawił w restauracji w któ
rej stale się stołował. 

Obawiając się, by Borzyccy nie do

wiedzieli się o tych wszystkich machinac 
jach. 

uciekł z Łodzi 
Wkrótce poszkodowani zwrócili się do 
policji, 

Cederbauma aresztowań*. 
Okazało się wówczas, iż młody stu

dent był już karany za oszustwa w Toru
niu na rok i 9 miesięcy, a w Łodzi na 3 
i 2 miesiące. W kasie chorych w Łodzi 

nigdy nic pracował. ' 
Wczoraj oszust znalazł się przed są

dem okręgowym, który sprawę tę rozwa 
żał pod przewodnictwem wiceprezesa 
sądu B. Wi^c°Wskiego, w asyście sę
dziów Pniewskiego i' Taubenszlaka. 

' Cederbaum na sprawie nie przyznał 
się do winy i twierdził, że wogóle nie 
inkasował' dla nikogo pieniędzy. 

Świadkowie, poszkodowani, zezna
wali, \i mieli do oskarżonego wielkie za 
ulanie i nie znali jego kryminalnej przesz 
łości 

Sad, po wysłuchaniu prokuratora ł 
obrońcy skazał Cederbauma na rok wię
zienia, das. 

J u w e n o i . 
Gmacfa ftotonji letnich i 

Niemal wszystkie dzieci, Uicraęszcza-
jące do szkół powszechnych i średnich, 
po uciążliwej i mozolne pracy umysłowej, 
w ciągu roku szkolnego, przepędzają 
czas wakacyjny w murach miasta, wśród 
kurzu i zaduchu, nie mając możności 
odetchnięcia świeżem powietrzem i przy 
wrócenia równowagi pomiędzy rozwojem 
ciała i umysłu. 

Więdną więc ci przyszli obywatele 
kraju, nadzieję rodziców i społeczeństwa 
w czasie wakacyjnym bez słońca, bez pc 
wietrzą, bez jasnej zieleni pól- i łąk, w 
martwocie letniej wielkiego miasta. 

Nic tedy dziwnego, że są to najeżę-' 
ściej dzieciny blade, wątłe i chorowite, 
niezdolne do żadnej poważnej'pracy, ja
ka je czeka w przyszłości, że wiele a 
nich stanie się kiedyś ciężarem gminy i 
społeczeństwa, które będzie zmuszone .' 
umieszczać je w domach dobroczynność 
ci i szpitalach, zamiast korzystać z ich 
energji i pracy. • 

Mając t o n a \ uwadze, od roku. 1924 
-i$tn'ieje;komatet kołonji letnich, ktory.ee 
rok wysyła tysiące dzieci na wieś. 

Ogółem od roku 1924 do 1928 przebi 
wało na kolonjach przeszło 5000 dzieci 
Ogólne koszty utrzymania wyniosły prze 
szło 200.000 złotych. Pobyt dzieci na ko 
lomjach wpłynął na nie znakomicie. Wre" 
ciły zdrowe i silniejsze, a każde z nieb 
zyskało na wadze od 2 do 3 kg. 

W ŁodzL która ze wszyst
kich miast w Polsce posiada największą 
ilość dzieci zagrożonych gruźlicą, komi
tet od samego początku rozpoczęcia 
swej dobroczynnej akcji dążył do urzą
dzenia choćby jednej kolonji, która mo
głaby być czynną nietylko w ciągu- wa
kacji letnich, ale przez cały rok oraz, bj 
tym sposobem dzieci słabe mogły, i w in
nym czasie poratować swe zdrowie. 

Dzięki niezmordowanej pracy ks, 
biskupa d-ra Wincentego Tymienieckie
go, który od samego założenia tej poży
tecznej instytucji stoi na jej czele, zaku« 
piony zosał kilkumorgowy teren w lesie 
Łagiewnickim, a na nim wybudowana zo 
stała część przewidywanych pomiesz
czeń na odpoczynek dla słabszej fizycz
nie młodzieży. Dom ten pod nazwą , Ju 
venat" poświęcony został w dniu 21 
listopada br. i otwarty będzie przez ca\ 
ły rok. 

Należy się spodziewać, że społeczeń 
stwo łódzkie ofiarą swą poprze usiłowa 
nia komitetu przyczyniając się do dal
szej rozbudowy tych pomieszczeń z nie
zamożna i słabiwita dziatwa, wzmacnia 
jąca w ,,Juvenacie" swe zdrowie kiedy! 
błogosławić będzie tych wszystkich, ktć 
rzy się pośrednio lub bezpośrednio przy 
czynili do poprawy jej zdrowia. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Sąd Okręgowy w Lodzi w Wydzia le Handlowym wyrokiem z dnia 23 listo

pada 1928 roku w spr . Nr. Z. 144/28 postanowił ogłosić upadłość handlujące
mu Mozesowi Karmazynowi, chwile otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
28 października 1928 roku tymczasowo, osadzić upadłego w areszcie dla dłuż
ników, zamianować sędzia komisarzem Sędziego.Handlowego Zygmunta Rap-
peporta , zaś kura torem upadłości apl. adw. Leona Poznańskiego. W y r o k opa
t rzyć rygorem tymczasowej wykonalności . 

Kurator upadłości 
apl. adw. LEON POZNAŃSKL 

Na mocy art . 476 K. FL w z y w a m wierzycieli powyższe j upadłości, aby 
w dniu 6 grudnU 1926 roku o godz. 12-ej w , pol. stawili się w kancelarii 
Wydzia łu Handlowego, Sadu Okręgowego w Lodzi osobiście lub przez pełno
mocników celem .wysłuchania sprawozdania kura tora masy 1 wyboru kandy
da tów na syndyków tymczasowych . 

. Sędzia Kpmisarz 
ZYGMUNT R A P P E P O R T . 

Dr. med. 

l i 

speclMI ta cho rób sl err j th 
I u i e n e yczn . ch 
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Wschód tłońca o 7.16 
Zachód słońca o f. 3,32 
Wschód ks. o t. 4.11 
Zachód ks. o g. 8.43 
Długość dnia; 9JS2 
Ubyło dnia: .10.09 

R o c z n i k 1908 . 
Dziś, w ostatnim dniu rejestracji win-

ń stawić się w biurze wojskowo - poli-
cyjnera (Piotrkowska 212) mężczyźni ro
cznika 1908, zarraeszkali w obrębie 14-go 
komisarjatu policji o nazwiskach na lite
ry Sz, T, U, W, Z i Ż. (b) 

R o c z n i k lOO?. 
W dnhi jutrzejszym winni stawić się 

to spisów w biurze wojskowo - policyj-
nem (Piotrkowska 212) mężczyźni rocz
nika 1907, którzy dotychczas do spisów 
poborowych nie zgłosili się względnie 
nie stawili przed komisję poborową. Sta 
wić się winni wszyscy, bez względu na 
to, do którego kamfrariaru oołica nale-

(b) 
Z e b r a n i a k o n 

t r o l n e . 
Dziś, w kolejnym dniu zebrań kontro! 

•tych szeregowych rezerwy i pospolite-
f o ruszenia winni stawić się: 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
I4-fO komisarjatu policji o nazwiskach 
M litery A, B, C, D, E, F, G, H, w kosza
rach przy ul. Leszno 9. 

Rocznik 1890 zamieszkali w obrębie 
komisariatów policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 
I 14 o nazwiskach na Ktery A, B, C, D, 
E F G H I J K L M N O P R S S z T U 
W Z i Ż w lokalu PJC.U., Nowo - Cegiel-
Triana 51. (b) 

Jutro winni zgłosić się: 
Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 

14-go komisarjatu policji o .nazwiskach 
na litery I J K L M N O w koszarach 
przy ul. Leszno 9. 

Rocznik 1887 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 1,4, 7 o nazwiskach 
na litery A B C D E F G H I J K L Ł M 
N O P R S S z T U W Z i Ż w lokalu PKU 
Nowo • Cegielniana 51. (b) 

* 

P. F. frahc^a rew 
na terenie £odxi. 

Zapoczątkowana na terenie Łodzi ak 
cja werbowania członków dla PPS. — 
frakcji z każdym dniem przybiera na si
le. 

Gnegdaj i wczoraj przed wszystkiemi 
fabrykami łódzkiemi rozdawano odezwy 
e tekstem oświadczenia posła Mariana 
Malinowskiego, oraz odezwy frakcji do 
robotników łódzkich. 

Wnajbliższych dniach zwołane zosta 
uą przez PPS. — frakcję wiece, na któ
rych przemawiać będzie Jaworowski i 
posłowie z frakcji, b. 

D a z u r u a n t e k . 
Dziś. w no ty , dyżurują apteki: F . Wójcickte-

go (Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiegó (ul. 
P io t rkowska 127), Unickiego i Cymmera (Wól
czańska 37), J. Har tmana (Młynarska 1), J. Ka-
bana (Aleksandrowska 80). (b) 

J . NEUMAN 
SKŁAD POŃCZOCH I BIELIZNY DAMSKIEJ. 

Gwarancją dobrego kupna jest wybór firmy. 
Szczególnie gdy chodzi o różne drobnostki dam
skie, tak niezbędne, a przytem tak ważne, jak 
pończochy, t rykotaże , rękawiczki 1 różne części 
bielizny damskiej , p rzy kupnie k tórych wys t r ze 
gać się należy wszelkiej nawet najbardziej ni
kłej tandety, dobór łirmy odpowiedzialnej jest 
najbardziej wskazany I konieczny. 

Do najbardziej solidnych i eleganckich firm 
tego rodzaju należy w naszem mieście bezsprze
cznie firmą J. Neuman, P io t rkowska Nr. 120. Fir
ma znana I ceniona w szerokich kołach nasze
go miasta, posiada stale największy i najład
niejszy wybór bielizny damskiej , t rykotaży i r ę 
kawiczek, nic mówiąc już o pończochach, głów
nym arlyikule firmy. Najlepsze i najpiękniejsze 
gatunki od najtańszych do najdroższych stale 
znajdują się na pólkach składu. 

Dodać p rzy tem należy że rzadko spotyka 
się tak uprzejmą i grzeczną usługę jak w firmie 
J. Neuman. Klijentela wchodząc do sklepu zgd-
r y jest przeświadczona, że obsłużona zostanie 
szybko , grzćczmic i dobrze ku zimcłnemu s w e 
mu zadowoleniu. 

S t a r u s z e K w y p r u ł s o b i e w n ę t r z n o ś c i 
i o o s i e K a l o r e g i w o w i o s n ę i e l n o . 
Straszliwe samobójstwo wywarto wstrząsające wrażenie. 

Skromne, jednopokojowe, robotnicze 
mieszkanko przy ulicy Grabowe) 19 w 
dniu wczorajszym w godzinach połud
niowych byt widownią wstrząsającego 
samobójstwa. 

80-letni staruszek, Walenty Chrza
nowski, w czasie nieobecności domow
ników popełnU 

STRASZLIWE HARAKIRI. 
Położył się na podłodze 1 brzytwą, którą 
umyślnie uprzednio wyostrzył, dokonał 
czterech 

GŁĘBOKICH CIEC BRZUCHA, 
wskutek czego wypłynęły mu momen-
tanie wnętrzności. 

Staruszek, tarzając się na podłodze w 
nieludzkich botach, miał jeszcze dość 
siły, by 

WZIĄĆ DO REW WŁASNE .JELITA 
I POKRAJAĆ JE BRZYTWA. 

Najbliżsi sąsiedzi, których mieszkan
ko Jest oddzielone denka ścianką, nie 
usłyszeli żadnego jęku. Tymczasem sta. 
tuszek, chcąc sobie przyśpieszyć śmierć, 
krajał sobie brzytwą cale ciało... 

Gdy w klika minut później do miesz
kania Chrzanowskich zajrzał Jeden z są. 
siadów, 

COFNĄŁ SIĘ PRZERAŻONY NA 
SCHODY. 

Na podłodze w kałuży krwi pławił 
się samobójca, trzymając przy skroni 
brzytwę. Chrzanowski żył jeszcze « 
spojrzał na przybyłego, szepcąc coś 
zbielałem! wargami. 

Ten zaś natychmiast pobiegł do na), 
bliższego telefonu i 

WEZWAŁ POGOTOWIE KASY CHO. 
RYCH. 

Lekarz mógł już jedynie skonstatować 
zgon staruszka. Stwierdził on, iż staru
szek, 
FORMALNIE POSIEKAŁ SOBIE WNĘ. 

TRZNOŚCI. 
Przyczynę straszliwego czynu Chrz* 

nowskiego trudno ustalić. 
Wiedziano tylko, że był on nłenłe 

czalnie chory i oddawna już nie był zdol
ny do pracy. Staruszek ma dorosłe dzie
ci, z któremi wspólnie mieszkał. Trakto
wali go oni bardzo dobrze, to też nigdy 
się na nich nie skarżył. Zdawało mu s3c. 
jednak, iż jest dla nich ciężarem i praw
dopodobnie z tego względu postanowił 
się usunąć. das. 

Co będzie z nauczycielami, 
M o r z u d o l q d n i e p o s i a d o j u 

d o p l o m u . 
W końcu roku bieżącego upływa o-

stateczny termin, w którym nauczyciele 
sakół średnich nie posiadający dyplomu 
nauczycielskiego mają zaprzestać wykła 
dów. 

Bardzo wielu nauczycieli me zdało 
; jeszcze tego egzaminu kwalifikacyjnego 
a nie brak wśród mich zasłużonych i do 
brych pedagogów. 

Ministerstwo oświaty zasypane jest 

uormalnie prośbami nauczycieli o przed
łużenie prekluzyjnego terminu. 

W sprawie tej odbędzie się w najbloż 
szym czasie konferencja, na której mm. 
śwMalski poweźmie ostateczną decyzję. 

Według omawianych projektów, ter
min ostateczny uzysikania dyplomu nau
czycielskiego dla wykładających w szko 
łach pedagogów ma być przedłużony o 
3 łata. 

Tylko woda do ust 

FAStiNATA 
; ,yzmacniadziqsfa 

C h c i a n o n o s o i r a c ? 
Hycle poznańscy dostawcami wę^l.niarzy prowin

cjonalnych. 
Z Częstochowy donoszą: 
Władze policyjno sanitarne w Czę

stochowie wpadły na trop zbrodniczej 
afery, która mogła mieć fatalne skutki 
dla zdrowia mieszkańców wielu miast 
polskich. 

Stwierdzono mianowicie, iż w szere
gu wędlinŁami sprzedawano kiełbasy wy 
rabiane z nieświeżych jelit zwierzęcych. 

Dostawą kiszek zajmowała się poznań 
ska hurtownia wędlin, której głównymi 
właścicielami byli rakarze poznańscy. 
Jelita wysyłane przez hurtownię do sze
regu miast m. in. i Częstochowy, pocho 
dziły z padłych koni, chorego bydła, a 
nawet psów. 

W związku z tą aferą aresztowano w 
Częstochowie i Poznaniu 12 osób. 

Wywiadowcy zostali uniewinnieni. 
Kto ukradł pienią 1ze —niewiadomo. 

P. Kacperkiewicz, właściciel apteki 
przy ulicy Zgierskiej 34 padł ofiarą wła
mywaczy, którzy skradli mu kasetkę, za 
wierającą 30 tys. złotych. Na miejscu 
kradzieży zjechały władze śledcze z kie 
równikiem 1-ej brygady wydziału śled
czego na czele. Przeprowadzono skru
pulatne dochodzenie, zbadano całe miesz 
kanie, przetrząśnięto wszystkie szuflady 
ś t. d. 

Nazajutrz po tej wizycie policji w 
mieszkaniu Kacperkiewicza, zjawili się 
znów dwaj wywiadowcy, którzy oświad 
czyli, że polecono im poraź wtóry zba
dać mieszkanie. Aptekarzowi wydali się 
ci goście podejrzani, gdyż nie przypusz
czały by władze śledcze dwukrotnie 
przeprowadzały badanie. 

Wywiadowcy zbadali dokładnie 
wszystkie szafy. 

P. Kacperkiewicz, pamiętał, że do 

jednej z szuflad włożył 215 złotych, któ
re mu przyniosła pracowniczka apteki, 
po rewizji zaś pieniędzy tych nie znalazł 
i doszedł do wniosku, iż zabrali mu je 
owi goście. 

Wkrótce jednakże, gdy wywiadowcy 
jeszcze bawili w mieszkaniu, zjawił się 
tam aspirant Klimek, który oświadczył, 
iż są to rzeczywiście funkcjonariusze u-
rzędu śledczego i podał ich nazwiska, 
które brzmiały Nitecki i Siwecki. 

P. Kacperkiewicz oskarżył ich o przy 
właszczenie. 

Wczoraj sprawę tę rozważał sąd po 
koju. 

Oskarżeni nie przyznali się do winy 
i twierdzili, że zostali zupełnie niesłusz
nie posądzeni. Przewód sadowy zresztą 
nie ustalił ich winy. Sąd po wysłuchaniu 
obrońcy, adwokata Hofmokla, uniewin
nił wywiadowców. das. 

R A D I O UKAZAŁ SIĘ NASZ NOWY K A T A L O G 
ODBIORNIKÓW, ZAWIERAJĄCY PORADNIK 
DLA RADJO-AMATORÓW i JEST WYDA

WANY BEZPŁATNIE. 

Inż. R E I C H E R i I-ta. 
P i o t r k o w s k a 1 4 2 . 

Tel, 15-57. 

Z g o d o 
zapanowała między właścicielami 

kinoteatrów a magistratom 
m. Zgierza. 

Długotrwały zatarg między ina&fets* 
tern m. Zgierza a zrzeszeniem teatrów 
śwaetłnych woj. łódzkiego został wresz
cie zlikwidowany. 

Podstawą porozumienia była koa/fe-
rencja odbyta pod przewodnictwem p. 
wicewojewody Lewickiego przy udziale 
senatora Wodzińskiego, prezesa zrze

szenia teatrów świetlnych i burmistrza 
m. Zgierza p. Świercza. 

Po krótkiej dyskusji ustalono nasię* 
pujace warunki podatkowe: 

1. fflmy naukowe krajowe i zagram 
czne wolne od podatku. 

2. stawka podatkowa dla filmów za
granicznych wynosi od 10 — 40 proc. dla 
krajowych od 5—20 proc, proporcjonal
nie do stawek, jakie obowiązują obecni* 
w Warszawie. 

3. w poniedziałki, wtorki i środy bę« 
dzie stosowana 50 proc. zniżka od po 
wyższych stawek. 

4. seanse, na których, będzie wyswie 
tlana kronika PAT. korzystać będą z. 10 
proc. zniżki od stawek wymienionych \» 
punkcie 1. 2. 3. 

5. w okresie letnim od 1 maja o 1. 
października t.j. na przeciąg 5 miesięcy 
zostanie zastosowana stawka specjalna, 
obniżona o 50 proc. dodatkowo od sta
wek wymienionych w p. 1. 2. ,3. i 4. 

6. Miny, które nie posiadają jeszcze 
cenzusu wg. nowej klasyfikacji zostaną 
zaliczone do poszczególnej kategarja 
przez komisję mieszaną (przedstawiciel 
magistratu, zrzeszenia teatrów świetd-
nycb i superarbiter, delegowany prze7 
urząd wojewódzki). 

7. wszel)kie inne sprawy zostaną urt 
gułowane polubownie przez zaintereso 
wane strony. 

Jeszcze więc jeden magistrat priystą 
pił do uregulowania spraw podatlto 
wych kinematografy w myśl zarządzeń 
wskazówek ministerstwa spraw wewnę 
trznych. 

• Nie ulega wątpliwości,, że za przy 
kładem magistratu m. Zgierza pójdą in
ne samorządy, dające dowód, iż docenia 
jąc znaczenia kinematografji, przyczynić 
się chcą do umożliwienia rozwoju tej tak 
ważnej gałęzi gospodarczej o charakterze 
wybitnie kulturalnym. 
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CAS1NO CAS1NO 

r a z o 
Dla umożliwienia wszystkim zobaczenia wielkie] epopei filmowej 

P A N T A D E U S Z 
obnłłyllimir ceny no w*zy*Hcte mlelsca 

Początek o godz. 4 .30. Orkiestra pod kler. L. KANTORA. 

CAS1NO 

f zl. I 2 zl. 
Początek o godz. 4 3 0 

CASINO 

MUZYKA /ZTUKA 

TEATR MIEJSKL 
DzK ! Jutro ostatnie dwa powtórzenia „Wie

r y M i r c e w " z Leonią Barwifiską w roli tytuło
w e j oraz Łapińską, Boneckim, Kijowskim, Len
kiem, Woskowskim i Żabczyńskim, 

C e n y popularne. 
„ P R O C E S MARY DUGAN". 

Ciesząca sie nieslabnącem powodzeniem sen
sacyjna sztuka amerykańska „Proces Mary Du-
gaa" przed zupelnem zejściem z afisza dana bę
dzie jeszcze raz jeden wieczorem w piątek po 
cenach popularnych oraz w sobotę o godz. 4 po 
południu po cenach najniższych. 

PREMJERA „KUPCA WENECKIEGO". 
Zapowiedziana na sobotę wielka premjera 

szekspirowskiego ..Kupca weneckiego" z Karo
lem Adwentowiczem w słynnej roli l lchwiarza-
Szajloka stanie sie niewątpliwie wypadkiem 
dnia w kuituralnem życiu Lodzi, czego dowodem 
licznie napływające zamówienia do kasy zaina-
wiań. 

JOZIEJE GRZECHU" 
ukażą się raz jeszcze w najbliższą niedziele po 
południu po cenach popularnych. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i w piątek Adwentowicz gra t rzy 

r a z y swoją świetną role w wesołej komedJI Lo-
peza „Brzydki Fe r ran te" . 

W próbach pod kierunkiem reż. J. Bontdkie-
go nowa komodja angielska Maugham'a „Czy 
Konstancja ma r a c j ę ? " (Oto kobieta) . 

Role tytułową wykona p. Leonia Barwińska. 

TEATR POPULARNY. 
„Bitwa pod Radzyminem", efektowna sztuka 

z czasów obrony W a r s z a w y graną będzie dziś 
nieodwołalnie po raz ostatni. 

Od jutra wraca na afisz „Matka Szwarcen-
kopf" i graną będzie jeszcze przez szereg wie
czorów. 

POŻEGNALNY W Y S T Ę P WEGENERA. 
Dziś w środę odbędzie się w Filharmonii o-

statni pożegnalny wys tęp P a w ł a Wegenera z 
jego zespołem. Wystawiony będzie dramat w 
5-du aktach Leonida Andrejewa p. t. „Myśl" 
(Der Oedanke). Wszystk ie przedstawienia We
genera przeszły z olbrzymim sukcesem. Począ
tek o godz. 8.30 wieoz. Niewielką ilość pozosta
łych biletów na dzisiejsze przedstawienie naby
w a ć można w kasie Filharmonjl. 

JUTRZEJSZY KONCERT VASA PRIHODA. 
Jut ro , t. j . w czwartek, odbędzie się w Fil

harmonii IX-ty koncert mistrzowski, na k tórym 
wystąpi fenomenalny skrzypek Vasa Prihoda. 
Artysta , którego s ława rozbrzmiewa po całym 
świecie, wybra ł na swój koncert w Łodzi utwo
r y skrzypcowe Beethovena, Bacha, Vieuxtemp-
sa, Czajkowskiego, Elgara, Ryszarda St raussa . 
Sarasa tego i wielu Irmych. Koncert wzbudził, 
sądząc ze sprzedaży biletów, olbrzymie zainte
resowanie . P r z y fortepianie zasiądzie świetny 
pianista Charles Cerne. Początek o godz. 8.30 
wieczorem. 

KONCERT POPOŁUDNIOWY RUBINSTEINA. 
Ora Rubinsteina jest zawsze potężną manife

stacją ducha ar tys ty , k tó ry jak żaden Inny z po
śród żyjących planistów, potrafi swą namiętną, 
żywiołową naturę narzucić każdemu odtwarza
nemu przez się u tworowi I działać na słuchacza 
bezpośrednio 1 silnie. 

To też nic dziwnego, i e wys tępy jego cieszą 
się zawsze kolosalnem powodzeniem i każdora
z o w y koncert wywie ra głębokie 1 niezatar te w r a 
żenię. Ar tys ta wybra ł na swój koncert niedziel
ny, który odbędzie się dnia 2 grudnia o godz. 4 
po południu, orzenlekine u twory l i teratury forte
pianowej 

DWA WYSTĘPY BALETY WIEDEŃSKIEGO 
BODENWIESER. 

Wkró tce przyjeżdża do Łodzi tylko na d w a 
gościnne wys tępy znakomity bałet wiedeński 
Bodenwieser, k tóry swemi zeszłoroczncml w y 
stępami oczarował wpros t łódzką publiczność. 
Balet wiedeński wszędzie, gdzie tylko występu
je , cieszy się tak wlelkicm powodzeniem, że sa
le koncer towe na kilka .dni przedtem są wy
przedane, a entuzjazm prasy 1 publiczności nie
m a granic. Nie należy też wątpić, że 1 łódzka 
publiczność, pamiętająca te prawdziwie piękne 
wieczory ar tys tyczne, tłumnie zapełni salę Pil-

pwmnrifj.;. 

Tajemnica mordu i rabunku. 
Niezwykły wypadek zainteresował najwybitniejszych 

detektywów zagranicznych. 
W nocy z piątku na sobotę Wamszaw 

wa została wstrząśnięta potwornym 
mordem rabunkowym, dokonanym w 
mieszkaniu wlaścioela domu przy ul cy 
Foksal 17 p. Henryka Lewanfisza. 

Korzystając z nieobecności chlebodaw 
cy, służąca Lewanfisza 30-letnia Fran
ciszka Talarówna w piątek o godzinie 
6-ej po poŁudn u urządziła przyjęcie dla 
kilku znajomych. 

W trzy godziny późnłed do drzrwti fron 
towych mieszkania p. Lewanfisza zapu
kał jego zięć dr. praw p. Adolf Kenigil, 
zamieszkały o piętro niżej. 

Otworzył mu jak'ś drab. 
_ P. Kenigiil odruchowo sięgnął ręką do 

kieszeni, gdzie miał rewower. ale w tej 
ch wli spostrzegł wy mierzone, w siebie 

lufy trzech rewolwerów. 
Jeden z drabów wciągnął go do mesz 

kania. Tam bandyci związali go > zakne
blowali mu usta. 

Upłynęło kilka godzin. Bandyci zbie
gli z mieszkań a, pozostawiając tam zwią 
zaniego dr. Kenigila. 

Gdy wreszcie o napadzie dowiedziała 
się policja i przybyła na ulicę Foksal, o-
kaaało się, że 
bandyci zamordowali służąca Lewanfl-

szów, 
Talarównę, którą znaleziono w wąsk'm 
korytarzyku, uduszoną szalem. Bandyci 
rozpruli kasę pancerną i zrabowali więk 
szą gotówkę. 

Jak się dowiadujemy śledztwo w spra 
wie zagadkowej zbrodni, które poruszy
ło organy policyjne nietylko w kraju, 
lecz równ eż zagrań cą, dobiega końca. 
Szczegóły tego zawiłego wypadku, nie 

posiadają przykładu w historii kry
minalistyki zagranicznej. 

Najwięksi detektywi francuscy nade
słać' polskm kolegom swe opinie o mor
derstwie, zaznaczając przytem, że 
śledztwo prowadzone Jest we właści
wym kłerunku 1 że niewątpliwie wyda 

ono dodatnie wyniki. 
Pdticja dotychczas jednak nie zdołała 

jeszcze ustal'ć 
ilu było sprawców napadu. 

Nii:wątpliwie, któryś z nich musiał przy
gotować samochody, któremi uczestnicy 
śmiertelnej libacji wraz z łupem mieli od 
jechać jaknajdalej od m'ejsca zbrodni. 

Podobno zamierzali oni wyjechać z 
Warszawy na prowincję expressem wi
leńskim, aby potem móc się przedostać 
przez „zieloną granicę" 

do Rosja' lub na LUwe. 
Wspólnicy opryszków czekali na wy-

nki wyprawy w jakiejś podrzędnej ka
wiarence o czem świadczyły 

dyspozycje telefoniczne bandytów, 
podsłuchane przez dr. Kertigila. 

Wczoraj policja warszawska areszto
wała 
jednego z przypuszczalnych sprawców 

Badanie daktyloskopijne ustaliło bo. 
wiem. że odcisk palca na szklance był 
identyczny z odciskom przestępcy, no
towanego w urzędzie śledczym i 3 razy 
karanego za bandytyzm. 

Zbój w czasie przesłuchania w urzę
dzie śledczym, 

wyciągnął z kieszeni rewolwer 
lecz został obezwładniony. 

Istnieje przypuszczenie, t już w naj
bliższych godzinach wszyscy zbrodnia
rze znajdą się w rekach policji. 

Przy drzwiach zamkniętych 
odbyła są sprawa 13-tu młodocianych komunistów 

W dniu wczorajszym sąd okręgowy 
pod przewodnictwem sędziego Illinicza 
w asyście sędziów Wileckiego l Blocha 
rozważał sprawę trzynastu komunistów 
aresztowanych w czasie demonstracji 
pierwszomajowych. Oskarżeni zostali 
przytrzymani przez policję za noszenie 
transparentów komunistycznych i kol
portowania odezw. 

Ze względu na to, iż oskarżonymi 
byli przeważnie niepełnoletni młodzień
cy, prokurator Żabiński zwróci! się do 
sądu z wnioskiem, by sprawę rozważa
no przy drzwiach zamkniętych. 

Sąd przychylił się do wniosku proku
ratora. 

Rozprawa trwała od wczesnego ra
na do późnego wieczora. 

W rezultacie sąd skazał Biernackie
go aa 5 lat, Łucję Orlean na 3 lata, Kem
pińskiego na 2 lata, Tanczewsklego na 
rok, Goldfarba na 2 lata, Kibla na 2 lata, 
Erdunasta na 1 I pół roku, Aronowlcza 
na 1 I pół roku, Sztelcnera I Wajmana 
na 6 miesięcy, Rafałowlcza na 1 1 pół 
roku, Błaszczyka zaś na 6 miesięcy. 

das. 

CO USŁYSZYMY PRZEZ RAD JO? 
ŚRODA 

11.56—12.10 — Sygna ł czasu, hejnał i wieży 
mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me-
teorologiczny. 15.00—1520 — Komunikaty: me
teorologiczny, gospodarczy. 15.45—16.00 — Ko
munikat harcerski . 16.00—16.30 — Koncert z 

jp ły t gramofonowych. 16.30—16.55 — Program 
d*a młodzieży. 17.10—17.35 — Odczyt „Nowe 
poglądy na barok w sztuce I l i tera turze" — w y -
r ioei prof. Adamczewski. 1725—18.09 — „Skrzyń I 

ka pocz towa" . 18.00—19.00 — Koncert popołu
dniowy. 19.00—19.20 — Rozmaitości. 19.30— 
1955 — Odczyt „Spiesz 1 Orawa" — wygłosi p. 
Świerczewski . 19J56— 20.00 — Sygnał czasu. 
2220—2020 — Nadprogram I komunikaty. 20.30 
— Koncert wieczorny transmisja z konserwato
rium warszawskiego. 22.00—22.05 — Komunika
ty lotnlczo - meteorologiczny. PAT-a, policyjny 
i spor towy. 22.30—23.30 — Transmisja muzyki 
lekkiej. 

Taniec śmierci. 
W e g e n e r a . 

Sbrindberg należy do wielkości, któ
rych rozmiary ulkssbałtowały się już w bł 
storji literatury i zastygły w stałej for
mie, zajmując określone stanowteko w 
dziejach rozwoju europejskiej myśli lite-
radkiej i filozofitccnnej. Trudno dzisiaj do
dać coś lub odjąć dorobkowi piśmienni
czemu tego tytana ducha, Jdóry w po 
gladach swych na żydie i zagadkę bytu 
hidizkiego był; bądzcobądż, dość jedno-
stronny. 

Centralna oś, dokoła której obracają 
się wciął poglądy te, to — kobieta, jej 
przewrotność i nicość— 

Problemat stosunku mężczyzny do 
kobiety to — czerwona nić, która bieg
nie jaskrawym szaakiem poprzez znoiko 
md/tą większość dzieł tego wielkiego, 
głębokiego pisarza. 
. Jeśli jednak wiele a tych poglądów 

straciło obecnie na sile przekonywującej 
jeśli osłabła nieco sygestja, jaką Sfcriod* 
beng wywierał na umysły jeszcze -przed 
ćwierćwieczem, to stwierdźmy jednak, 
ze teatralnie dramaty jego zachowały je 
dnak również dzisiaj wielką potęgę 1 moc 
jako widowiska, działające wprost z ark 
odpartą silłą aa umysł widza. A już awła 
szcza — jeśli sztuka Strimdberga jest 
interpretowana przez aktora taj miary, 
co Paweł Wegener— 

To też „Taniec śmierci" z tym akto
rem w głównej roli męskiej wywiera 
wręcz niesamowite wrażenie, narzucają
ce się widowni z potężną sugertją. Z za 
partym tchem śledzi się dzieje tej samo-
udręki: małżeństwa—wrogiego stosun
ku dwojga płci, które łączy jedynde ra
sowa głęboko w odmiennych duszach 
tkwiąca nienawiść-

Wegeoer straswiy jest i upiorny w 
tej nienawiści. Wieje od niego zimny 
po-dmuch Północy, uwypuklając tem wy 
raziśoiej konsekwentną nieubłaganą logi 
kę i ideologję autora. 

Z trzech wegenerowsklch ról, które 
dotychczas widzieliśmy na łódzkm grun 
cie, niewątpliwie ten bohater strindiber 
gowski posiada najwięcej siły, najwięcej 
plastyki, na co—ostatecznie—w dużym 
stopniu składa się również geniusz skan
dynawskiego twórcy, który tchnął w tę 
postać tyle niesamowitej mocy. 

Zupełnie dobrze wywiązała się z za
dania swego w trudnej roli żeńskiej pai 
tnerka Wegenera. Wszystko więc złoży 
ło się na to, aby trzeci z kolei występ 
Wegenera w Łodzi stał się wieczorem, 
pełnym głębokich wartości artystycz
nych. J. Ź. 

PROPAGANDA POLSKA NA MORAWCrL 
Dnia 15 b. m. odbył się w sali uniwersytetu 

Im. Masaryka w Bernie dalszy odczyt z scrjl 
odczytów, zainicjowanych przez konsula R. P . 
w Mor. Ostrawie p . d . ra Rlpe. Odczyt ten na 
temat historyczny „Stosunki polsko - czeskie od 
zarania dziejów do chwili obecnej" wygłosił u-
rzednik konsulatu ostrawsklego, p. Jan Holczak, 
wobec licznego audytorium. 

Odczyt ten, w którym prelegent omówił pol
sko - czeskie stosunki polityczne, kulturalne i 
gospodarcze podkreślając liczne węzły Jakie łą
czyły od najdawniejszych czasów narody polski 
i czeski, spotkał sie s żywean zainteresowaniem 
Hczaie zebranej (około 70 osób) publiczności. 
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Dwa tysiące rodzin robotniczych 
d t f r i g m o l u d z k i e m i e s z k a n i a nr w n k o ń c z o * 
b u c h d o m a c h n a P o l e s i u i n a u l . W i l e ń s k i e ! . 

BIĘŚÓ domków oddana zostanie do użytku za kilka tygodni. 
i Sezon budowlany w Łodzi już się 
<oóczy, tembardziej, że i pogody zaczy
nia iniieclopilsywać i zmuszają do przer
wania wszelkich robót zewnętrznych, 
pomału wykańczane zostają prace 
ftzy nielicznych budowlach prywatnych 
"Ti z nadejściem mrozów, przerwać je 
Celnie. 
, Nie ustają jeno roboty budowlane na 
*oionjach robotniczych, zarówno miej-
!^ch, na Polesiu Konstaatynowsk'em 
*k i prywatnych na Karolewie. Tam 
fraca idzie pełną parą, niezależnie od 
Warunków atmosferycznych, by w jaknaj 
^bszym czasie można było oddać 
"*Cść micszlkań do użytku, by złagodzić 
cnoć w minimalnym stopniu tę okropną 
Hdzę mieszkaniową, jaką obecnie prze 
tywamy. 
, Na Karolewie, towarzystwo budowy 
"oiaków robotniczych, założone z iniq'a 
v*y J. E. biskuja Tymienieckiego przez 
t**emysłowców łódzkich, buduje 

132 domki, 
? których każdy zawiera po dwa miesz
kania, składające się z pokoju i kuchni 
j*&z wygód, Z tej liczby 60 domków wy 
*ańcza się już zupełnie, zarówno zew-
Htrz, jak i wewnątrz, tynkuje się, prze
prowadza sie elektryczność i jeśli dopi-

pogody o tyle, że będzie można, pra 
kontynuować, 

fczed Nowym Rokiem domki te, zawie-
rające 120 mieszkań, oddane już zostaną 

do użytku. 
Pozostałe 72 domki budowane będą 

^dalszym ciągu w miarę otrzymywania 
Fzez towarzystwo budowy kredytów. 
Roboty nie zostaną w ciągu zimy zupeł-

przerwane, będą przeprowadzane 
^talacje wewnętrzne, elektryczność, 
Wodociągi itp. Chodzi bowiem o to, jak 
&a<m wyjaśnił kierownik robót p. inż. 
^ywick i , by 
T° czerwca 1929 pierwszą serję domków 
. wykończyć całkowicie 
\*nóc przystąpić do budowy następnej 
'fetiji. Towarzystwo bowiem zamierza co 
^ku budować jedną serję. 

\k się dowiadujemy, obecnie został 
^kupiony obszerny plac przy ulicy Na-
to&rkowskiego za 200 tysięcy złotych, 

którym stanie druga kolonja. 
Wobec tego, iż przydziały mieszkań 

nastąpią już za 4—5 tygodni, zaintereso 
^Miśmy się, 
* fałd sposób procedura ta się odbędzie. 
• Otóż, podstawą rozdziału tych miesz 
'8-ń, będzie udział poszczególnych prze 
Jjtysłowców w towarzystwie, t. an* każ-
'V z przemysłowców odpowiednio do 
**ego udziału będzie mógł przedstawić 
Pewną ilość robotników komitetowi. O-
^ywiście, że będzie to tylko formalność 
*°Qutet bowiem zatwierdzi wszystkie, 
głoszone przez przemysłowców kandy
datury. 

Na Polesiu Konstantynowskiem, na 

Wyniki wyborów 
«*© fta«v cftora#cfk m . (fox-

nania. 
Poznań, 2 6 LSFCOPADIAI 

. W C Z O R A J O D B Y W A Ł Y S I Ę TUTA/I W Y B O R Y 
0 0 K A S Y C H O R Y C H M . P O Z N A N I A . U D Z I A Ł 
P A S U J Ą C Y C H B Y Ł B A R D Z O S Ł A B Y I N I E P R Z E 
B A C Z A Ł 2 5 P R O C . U P R A W N I O N Y C H . K O M I S J A I 
Wyborcza Z A K O Ń C Z Y Ł A O B L I C Z E N I A O K O Ł O 
KORLZINY 3 N A D R A N E M . 

. N A LISTĘ N R . 1 ( P P S . - L E W I C A ) U N I E W A Ż -
D ° N Ą PADIŁO O K . 3 . 5 0 0 G Ł O S Ó W ; N A 1'ISTĘ 
t T-2 ( P P S . ) P A D Ł O O K . 2 . 0 0 0 G Ł . ; N A K S T Ę 

3 ( B L O K P I A C Y ) P A D Ł O O K . 2 . 5 0 0 G Ł . ; 
| J * LISTĘ N R . 4 ( Z W I Ą Z E K O R G A N I Z A C Y J P R A -
^ ° W N . U M Y S Ł . ) P A D Ł O O K . 2 . 0 0 0 G Ł . ; N A H -
R*5 NR. 5 ( N A R O D O W E Z J E D N O C Z E N I E W Y 
U C Z Ę ) PADLLO O K . 9 . 8 0 0 G Ł O S Ó W . 

W O B E C T E G O U Z Y S K A L I ; L I S T A N R . 2 — 
" M A N D A T Ó W , N R . 3 — 6 M A N D A T Ó W , N R . 4 

4 M A C D A T Y A a . 5 — 25 M A N D A T Ó W . ' 

kolonji budowanej przez samorząd miej
ski również prace nie ustają. Do końca 
października ukończono budowę murów 

siedmiu trzypiętrowych domów 
w pozostałych zaś 1 2 budynkach budo
wa murów ukończona zostanie w dniach 
najbliższych. 

Chodzi o to, by 
do dnia 15 grudnia, Ł. j. za 3 tygodnie, ko 

lonja stanęła zupełnie pod dachem. 
Ogółem ma być do tego czasu wybudo
wanych w stanie surowym około 

1100 mieszkań 
w tem 2 0 0 jednoizbowych z kuchnią, oko 
ło 8 0 0 dwuizbowych z kuchnią i około 

1 0 0 trzyizbowych z kuchnią. Każde Z 
mieszkań posiada niezbędne ubikacje, 
przyczem mieszkania jednoizbowe posia 
dać będą 

wspólne pokoje kąpielowe, 
zaś dwuizbowe i trzyizbowe — oddziel
ne. 

W ciągu zimy prowadzone będą w 
miarę możności wewnętrzne roboty in
stalacyjne, całkowite zaś wykańczanie 
budowli rozpocznie się wiosną, by do zi
my roku przyszłego można było kolonję 
oddać do użytku. 

Zaznaczyć należy, że 1 1 0 0 mieszkań 
nie obejmuje całej kolonji, która składać 

Likwidacja strajku w Widzewie 
nastfqplć m o i e t y l k o n a s k u t e k 

I n t e r n e n c f l r z ą d u . 
S T R E J K P R Z Ę D Z A L M I K Ó W W W I D Z E W I E 

T R W A W D A L S Z Y M C I Ą G U B E Z Z M I A N Y . Z A 
R Ó W N O J E D N A , J A K I D R U G A S T R O N A N I E Z D R A 
D Z A J Ą N A J M N I E J S Z Y C H C H Ę C I D O U S T Ę P S T W , 
P R Z E K O N A N E O S W E J R A C J I . 

K I L K A K R O T N E K O N F E R E N C J E W I N S P E K T O 
R A C I E P R A C Y N I E D O P R O W A D Z I Ł Y D O Ż A D 
N Y C H N I E M A L R E Z U L T A T Ó W , TO T E Ż J A K J U Ż 
D O N I E Ś L I Ś M Y O N E G D A J , Z W I Ą Z E K „ P R A C A " 
W Y S T O S O W A Ł D O M I N I S T E R S T W A P R A C Y P I S 
M O Z P R O Ś B Ą O I N T E R W E N C J E . 

W O B E C P R Z E D Ł U Ż A J Ą C E G O S I Ę Z A T A R G U 
Z A P Y T A I L . Ś M Y ( O O P I N I E W T E J , S P R A W I E O B 
W O D O W E G O , I N S P E K T O R A P R A C Y P . W Y R Z Y 
K O W S K I E G O . I N S P E K T O R W Y R Z Y K O W S K ; W Y 
J A Ś N I Ł N A M , Ż E Z R O B I Ł Z E S W E I S T R O N Y 
W S Z Y S T K O , C O M O G Ł O B Y D O P R O W A D Z I D O 
P O M Y Ś L N E G O W Y N I K U Z A T A R G U . O B E C N I E 
N I E P O Z O S T A W A Ł O W I Ę C N I C I N N E G O , J A K 
P R Z E N I E Ś Ć , T Ę S P R A W Ę D O W A R S Z A W Y . 

— W S Z E L K E W I Ę K S Z E Z A T A R G I W P R Z E 
M Y Ś L E S Ą W S Z A K R O Z S T R Z Y G A N E W I R Z E C H 
I N S T A N C J A C H — O Ś W I A D C Z Y Ł I N S P . W Y R Z Y 

K O W S K I , — W O B E C T E G O Z A Ś , Ż E T U . N A T E 
R E N I E Ł O D Z I K O M U N I K U J Ę S I E W E W S Z Y -
S T K I E M Z I N S P E K T O R E M O K R Ę G O W Y M W O J T 
K I E W I C Z E M , T E R A Z L I K W I D A C J A Z A T A R G U N A 
L E Ż Y D O M I N I S T E R S T W A . 

M Y Ś M Y S I Ę P R Z Y Z W Y C Z A I L I , Ż E Z A T A R G 
W J E D N E J F A B R Y C E , TO N I C W I E L K I E G O , K I L 
K U T Y G O D N I O W Y S T R E J K J E D N A K 3 5 0 0 L U D Z I , 
TO Z A T A R G B A R D Z O P O W A Ż N Y . 

M A M W R A Ż E N I E , Ż E P O Z W R Ó C E N I U iM 
Z W I Ą Z K U D O M I N I S T E R S T W A , W Ł A D Z E C E N 
T R A L N E N A T Y C H M I A S T R O Z P O C Z N Ą I N G E R E N 
C J Ę . 

J A K S I Ę D O W I A D U J E M Y , W S Z Y S C Y STRAJ
K U J Ą C Y R O B O T N I C Y O T R Z Y M U J Ą J U Ż Z A S ' Ł K I Z 
F U N D U S Z U B E Z R O B O C I A . N I E Z A L E Ż N I E O D T E 
G O , O T R Z Y M U J Ą O N I P O M O C W N A T U R Z E , W 
P O S T A C I RACJI C H L E B O W Y C H , W M A G I S T R A C I E , 
W S Z Y S T K I E Z A Ś Z W I Ą Z K I Z A W O D O W E P R O 
W A D Z Ą E N E R G C Z N Ą A K C J Ę W K I E R U N K U Z B I E 
RATNIA S K Ł A D E K N A R Z E C Z S T R E J K U J A C Y C H . 

Z E S K Ł A D E K T Y C H W D N I A C H R F A L B L I Ż S Z Y C H 
B Ę D Ą W Y P Ł A C A N E Z A S I Ł K I . ( — I S ) . 

się ma z 1 6 0 0 mieszkań. Dalsze jednak 
prace są całkowicie uzależnione od o-
trzymania przez miasto pożyczki zagra
nicznej. 

Cel em omówienia aktualnych spraw 
technicznych związanych z dalszym prc 
wadzeniem obecnie robót, wczoraj odby
ło się pod przewodnictwem ławnika Iz
debskiego posiedzenie komitetu budowy 
domów mieszkalnych. 

Na posiedzeniu uchwalono, że budo* 
wa ścianek działowych, powinna być 
powierzona przedsiębiorcom. Co się ty
czy samego wykonania tych ścianek, ko 
miitet, przyjąwszy do wiadomości anali
zę cen, przeprowadzoną przez wydział 
budownictwa, zaopinjował, że ścianki 
działowe należy budować na zaprawie 
cementowej celem nadania im trwałości. 

W dalszym ciągu obrad postanowio
no powierzyć kierownikom budowy opra 
cowanie kosztorysów szczegółowych na 
wykończenie domów mieszkalnych oraz 
planów terenowej architektury 
ogrodów, skwerów, latarń, ogrodzeń, 

bram, furtek ftp. 
Ustalono również terminy na wykona
nie poszczególnych serji robót. 

W połowie tedy następnego roku 
znajdzie na obydwu kolonjach pomiesz
czenie około 

1900 rodzin robotniczych. 
Jest to liczba być może niewielka wo« 
bec panującej nędzy mieszkaniowej, wyr 
wanie jednak 1 9 0 0 rodzin z potwornych 
wprost nor i danie im ludzkich, słonecz
nych pomieszczeń jest wielkim krokiem 
naprzód w kierunku uzdrowienia zaba-
gmionych stosunków mieszkaniowych w 
Łodzi. S. 
rxDcx3DrxinoanoDnrjrjaanDonnnDaQnna 
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Rozszerzenie granic m. Łodzi. 
S p e c j a l n a k o m l s f a d o m a g a sie. w c i e l e n i a d o m i a s t o 

8 5 4 6 h a g m i n o k o l i c z n y c h . W dniu wczorajszym pod przewoni-
ctwem p. ławnika Izdebskiego odbyło się 
posiedzenie komisji rozszerzenia granic 
m. Łodzi. 

W posiedzeniu wzięli udział: naczel
nik wydziału budownictwa — inż. Wo
lo źko, naczelnik wydziału statystyczne
go — E. Rosset, radca prawny — mec. 
Żelazowski oraz inżynierowie miejscy 
pp. Lisowski, Kwapiszewski i Trąbczyń 
ski. 

Po referacie nacz. Rosseta komisja 
przyjęła w ostatecznem brzmieniu rezo
lucję, stwierdzającą, iż 
dla zabezpieczenia swobodnego i prawi 
dłowcgo rozwoju Łodzi konieczne jest 
rozszerzenie dotychczasowych granic 

miasta. 
Rozszerzenie to, zdaniem komisji, 

iść winno w kierunku północnym, wscho 
dnim, południowym i południowo-zachod 

nim, obejmując cały szereg terenów 
wiejskich i folwarcznych. 

Całkowity plan przewiduje przyłącze 
nie do miasta 8546 hektarów co zapew 
niłoby Łodzi tereny niezbędne na nastę
pujące potrzeby: budownictwo, mieszkał 
ne, dzielnicę przemysłową i w bezpoś
redniej z nią bliskości dzielnicę miesz
kalną — robotniczą, na dzielnicę ogród-
miasto, budownictwo wojskowe, gmachy 
publiczne, m. in. gmachy szkolne, szpital 
powszechny, parki, skwery i zieleńce, 
których brak daje się ogromnie odczu
wać, place sportowe, cmentarze itd. 

Potrzebę włączenia do Łodzi terenów 
objętych planem inkorporacyjnym, wyt
kniętym przez komisję, uzasadniają nad 
to następujące motywy. 

1) Obawa przed parcelaqą terenów 
leśnych ze względu na rosnący stale po
pyt na parcelaqe; 

2 ) Konieczność zapobieżenia dzikie} 
parcelacji i chaotycznej zabudowie; 

3 ) Konieczność zachowania i posia
dania przez miasto obszarów rolnych 
oraz stworzenia pasa izolacyjnego, dzie
lącego Łódź od innych ośrodków miej
skich. 

Powyższa uchwała komisji jest wyko
naniem rezolucji w sprawie rozszerzenia 
granic miasta, powziętej w swoim cza
sie przez radę miejską — na wniosek 
ówczesnego radnego p. wiceprezydemtff 
Rapals kiego. 

Wobec uchwalenia rezolucji i planu 
imkorporacyjnego, prace komisji rozsze
rzenia granic miasta zostały zakończone. 
Wnioski komisji wejdą w najbliższym 
czasie pod obrady magistratu. 

24 i pół miliarda złotych 
w y n o s i madatfek p r y w a i n y p o l a k ó w Na podstawie dokonanych oszaco
wań majątku nieruchomego, budynków 
i inwentarza, lasów itp., wartość obecna 
majątku prywatnego w Polsce wynosi 
2 4 i pół mifljjarda złotych. 

Z tego na majątki małe wartości od 
10 do 15 tysięcy złotych przypada 4 i pół 

na majątki powyżej 15 tysięcy — 20 mil-
jardów. 

Cyfry te — oczywiście nie uwzględ
niają majątku państwa (grunty i lasy, 
budynki i koleje) oraz samorządów. Po
nadto nie są tu obliczone wewnętrzne 
urządzenia mieszkań. 

Młody 
człowiek 

z 4-kl. wykształceniem poszuku
je jakiejkolwiek posady w bran
ży żelaznej, manufakturowej lub 
t. p. Oferty pod ,N. B.' do 
admin. nin. pisma. 

f̂TiiwwaoiiiafttDiiiiiaiiifltBi 
Przechodząc przez ulice 

rozejrzyj się uważnie unik
niesz Kalectwa i śmierci. 
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P. Dewey o systemie podatkowym. 
Czy przerzucanie podatku odbywa się „z powodze-

—Kto jest bardziej przeciążony: przedsiębiorca 
większy czy mniejszy. 

n i e m 

Przy zaciąganiu pożyczki stabiliza
cyjnej rząd zobowiązał sie powołać do 
życia komitet reformy systemu podat
kowego. Odnośne postanowienia umie
szczono w planie stabilizacyjnym. Dzię
ki temu doradca Dewey uważa się za 
powołanego z urzędu do szczególnej ob
serwacji tej reformy. 

Niewątpliwie w związku z tent umie
ścił p. Dewey w swem ostatnlein sprawo 
zdaniu kwartalnem rozdział, zawierają
cy naogół trafne odtworzenie zasadni
czych linji naszego obecnego systemu 
podatkowego, zawierający przy tern za-
powiedź opisu faktycznej reformy tego 
systemu w następnych sprawozdaniach. 

Gdybyśmy z uwag parni Dewey'a sta
rali się wyłuskać najbardziej ogólny jego 
pogląd na nasz ustrój podatkowy, odna
leźlibyśmy dwie tezy. O nich mamy wła 
śnie zamiar mówić poniżej. 

1. Pierwsza teza polega na stwierdze
niu relatywnego przeciążenia podatko
wego miejskich gałęzi gospodarstwa i w 
rodowego. Stwierdzając z jednej stro
ny, że ludność wiejska jest słabo obcią
żona podatkiem — doradca z drugiej 
strony stwierdza 

„Podatki ciążące na ludności miejs
kiej Jako całości są względnie wysokie. 
Podatki państwowe spadaj głównie na 
tę grupę ludności, a oprócz nich znaczne 
podatki samorządowe, zwłaszcza w 
wielkich miastach". 

P . Dewey idzie jeszcze dalej, twierdzi 
bowiem: „Nawet podatki opłacane przez 
konsumenta w formie wyższej ceny za na 
bywane produkty — stosunkowo mało 
obciążają rolników. Ludność rolna uni
ka naogół podatków konsumpcyjnych, 
zaspokajając poważną część swych po
trzeb własną produkcją. Podobnie rów
nież unikają oni częściowo opłacania po
datków, obciążających produkcje I han
del, które doliczane są do ceny wypro
dukowanych towarów". 

Wedle naszego poglądu przerzucenie 
podatków przeciążających miasto do
chodzi wprawdzie do skutku, ale uważa
my za wysoce ujemny czynnik ekono
miczny, za czynnik naruszający równo* 
wagę — wielkie napięcie walki o prze
rzucenie podatku, jaka się wytwarza 
przy lUerównoinlernoścl opodatkowania. 
Tembardziej pogląd ten powinien wy
znawać p. Dewey, skoro twierdzi, że 
lwia część ludności kraju w dużym sto
pniu unika kupowania towaru .miejskie
go, obarczonego podatkiem. 

Ze zdziwieniem przeto czytamy w 
części sprawozdania, omawiającej opo
datkowanie przedsiębiorstw miejskich: 

„Mimo tak ciężkich podatków opera
cje przedsiębiorstw rozwijają się, co do
wodzi, że podatki są z powodzeniom 
przerzucane na ostatniego konsumenta 
za pomocą zwiększonych cen". 

Pomijamy oczywistą sprzeczność w 
poglądach p. Dewey ła. W każdym Jed
nak razie zwrot o sposobie dochodzenia 
do skutku przerzucenia podatkowego („z 
powodzeniem") uważamy za stanowczo 

zbyt optymistyczny i pozwalający są
dzić o zapoznawaniu daleko idących tru
dności i tarć, jakie na tem tle w gospo
darstwie istnieją. 

2. Omawiając opodatkowanie miejskie 
p. Dewey dochodzi do drugie] tezy zasa
dniczej, wedle której obecny system po
datkowy nie sprzyja rozwojowi dużych 
przedsiębiorstw". 

„Oba te podatki (dochodowy i obro
towy) — pisze doradca — są oparte na 
bardzo skomplikowanem księgowaniu i 
rachunkowości, skutkiem czego tylko 
wielkie _ przedsiębiorstwa, prowadzące 
należycie swe księgi, są w możności pod 
dania swych dochodów kontroli urzędni
ków. Małe przedsiębiorstwa, które kon
centrują w swych rękach w Polsce prze 
ważną część operacji, prowadzone są za
zwyczaj bez odpowiednich ksiąg handlo
wych. Niepożądanem jest, aby duże 
przedsiębiorstwa pozostawały w gor
szeni położeniu od małych, gdyż to osła
bia ich zdolność konkurencyjną". 

Te uwagi wymagają, zdaje się rów
nież korrektywy. Praktycznie, w szcze
gólności na gruncie łódzkim, sprawa o-
podatkowania przedsiębiorstw więk
szych i małych wygląda nieco inaczej. 
Władze podatkowe znajdują przeciwwa
gę dla ukróceri podatkowych w postaci 
wysokich wymiarów podatkowych dla 
nieprowadzących ksiąg. Nieraz już pod
kreślaliśmy, że w gruncie rzeczy niepro-
wadzenle ksiąg ni a tylko ten skutek, że 
postępowanie podatkowe toczy się na 
ślepo. Indywidualnie, w niektórych wy
padkach daje to profit podatnikowi. Na 
to liczą podatnicy; często spotyka ich 
zawód. Przeważnie owe postępowanie 
na ślepo wychodzi na gorsze płatnikowi, 
a w wielu wypadkach doprowadza do je
go ruiny. Gdy mówimy o mniejszych 
przedsiębiorstwach w Polsce Jako cało
ści — trudno stwierdzić Ich pomyślną sy
tuacje pod względem opodatkowania. 

ftf. A. Z. 

X sądu nandlowego. 

Uroczenie wypłat firmy Stolarow. 
Firmie „Fabryka Wyrobów Bawełnia 

nych W. Stolarow i S-ka" przy ulicy 
Rzgowskiej Nr. 20, jak już o tem donosi
liśmy, udzielił Sąd wyrokiem z dlnia 30 
sierpnia r. b. odroczenia wypłat na prze
ciąg trzech miesięcy, t. j . do dnia 30 li
stopada r. b. ze względu na chwilowe 
trudności płatnicze, w jakich firma po
wyższa się znalazła, spowodowane po 
wiiększej części olbrzymiemi stratami 
wojennemi, stosunkowo w rozmiarach 
większych, aniżeli u innych firm, jak rów 
nież utratą przedsiębiorstwa istniejące
go od 1828 r. w Moskwie, wskutek re
wolucji. 

W przeciągu udzielonego przez Sąd 
terminu odroczenia wypłat stan mater-
jafliny i firnie, jak to wynika ze sprawoz
dań nadzorców sądowych, znacznie się 
polepszył. 

Przędzalnia, zatrudniająca 11.000 
wmziecion cienkoprzędnych i 3500 wrze
cion niciarkowych, czynna jest na dwie 
zmiany, w tkalń: zaś uruchomiono 250 
krosien. 

Również czynna jest w y k o ń c z a l i i 
farbiaruia. Nowem jednak nieprzewidzja 
nem utrudnieniem w przedsiębiorstwie 
były strejki', przed kilku tygodniami, 
podczas których fabryka byłia nieczynną 
przez 24 dni. 

Pomimo tego, że są wszelkie widoki 
przeprowadzenia sanacji firmy w stosuu 
kowo krótkim czasie, okazało sie jednak 
niemożliwością dokonać tego w ciągu 
trzech miesięcy, tembardziej, że na skła 
dzie znajduję się znaczna ilość letnich 
towarów, których obecnie sprzedać nie 
można. 

Aby wl$c można było przeprowadzić 
całkowitą sanację przedsiębiorstwa fir

ma ta zwróciła się do Sądu za pośred
nictwem swego pełnom. adw. Cygań
skiego z prośbą o przedłużenie udzielo
nego jej odroczenia wypłat na dalsze 
trzy miesiące. 

Sprawę w tym przedmiocie rozpozna 
wiał Sąd w Wydziale Handlowym w 
dniu wczorajszym pod przewodnictwtem 
S. O. Hertzberga, w asystencji S. H. 
Szulca i Geyera, 1 po wysłuchaniu prze
mówienia pełń. firmy adw. Cygańskie
go postanów przedłużyć termin odro
czenia wypłat na dalsze trzy miesiące. 

Nadzorcami w powyższej sprawie 
pozostali nadal adwokaci Edward Anger 
sztajn oraz Ignacy Landau. 

W ciągu ostatnich kilku tygodni za
wisła nad wszystkimi kupcami branży 
naftowej, zajmującemi się sprzedażą naf
ty, benzyny, olejów mineralnych i t. p. 
groźba utraty podstawy ich egzysten
cji. Utworzony przed pewnym czasem 
kartel producentów naftowych nie ogra
niczył swej działalności do regulowania 
produkcji oraz cen sprzedażnych, lecz 
przystąpił do całkowitego eliminowania 
kupiectwa z obrotu produktami nafto-
werni, przez pozbawienie kupców moż
ności zakupów w rafineriach kartelo
wych. Sytuiacja taka pozbawiła kupców 
branży naftowej możności pracy i spro
wadziła katastrofalne następstwa. W po-
dobnem położeniu znalazł się kupiec 
Abratn Pinczewski, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Gdańskiej Nr. 35, prowadzą
cy od szeregu lat na terenie Łodzi han
del nafty, deju eraz innych wyrobów 
rafinerji krajowych. Wywiązywał się on 
zawsze sumiennie ze swoich zobowią
zań i uchodził w Łodzi za człowieka ucz 
ciwego i dobrego kupca. Powyższy stan 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA OIEŁDY WALUTOWEJ 

z dola 27 listopada 1928. 
GOTÓWKA: Dolary —.—. CZEKI: Holami!* 

358.20, Londyn 43.26. 43.25.75, P a r y ż 34-86.50. 
P raga 26,42.25, Sgwajcarja 171.79, Sztokholm 
338.40. Wiedeń 125,37, Mańką niemiecka 212.60. 

AKCJE. 
B a r * Dyskontowy 134.50, Bank Polski 173.50 

Bank Zarobkowy 83, 8250, 83, Spiess 205, Elek
tryczność 90, Stła 1 Świat ło II em. 103, 105, 1<M. 
Cukier 4850, 50, 49.50. Węgiel 96, 98. LilpoP 
37.50, Ostrowieckie Serja B. 98, Starachowice 40 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 10040, 98.25, 98.50, 5-proc. poży

czka konwersyjna 67. 5-proc. pożyczka konwer
syjna kolejowa 60, Pożyczka kolejowa 102.50. 
8-proc. Banku Gospodarstwa Krajowego 94, 4 » 
pól proc. listy zas tawne ziemskie zł. 49, 49.75, 
8-proc. listy zas tawne ziemskie zł. 75, 4 i P"1 

proc. listy pi. W a r s z a w y zł. 49, 5-proc. m. War
szawy zł. 55.25, 55.75, 8-proc. m. Warszawy zl 
69.50, 8-proc. m. Lodzi 62.50, 8-proc. m. Często
chowy 60.50, Pożyczka inwestycyjna 116.50, 116. 
Pożyczka stabilizacyjna 92.25. 

Notowania bawełny. 
Liverpool, 26 listopada. Bawełna amerykan* 

ska. Zamknięcie: s tyczeń 1058, luty 10.59, ma
rzec 10.60, kwiecień 10.61, ma] 10.62, czerwie* 
10.58, lipiec 10.58, sierpień 10.51, wrzesień 10.43. 
październik 10.35, l i s t o p a d 10.56 grudzień 10.55, 
loco 10.89. 

Liverpool, 26 listopada. Bawełna egipska-
Zamknięcie: s tyczeń 18.78, marzec 18.96, W* 
19.13, lipiec 19.33, listopad 18.46, loco 1695. 

Aleksandria, 26 listopada. Bawełna egipska. 
Zamkniecie. Sakel lai idis : styczeń 37.90, marzec 
38.47, maj 38.85, listopad 39.30. Ashimounl: luty 
23.95, kwiecień 34.45, październik 25.30 grudzie* 
23.43. 

Nowy Jo-k, 26 listopada. Bawełna amery
kańska. Otwarc ie : 6tyczeń 20.58--61, marze* 
20.56—60, maj 20.44—50, lipiec 20.24—27. paź
dziernik 19.81—82, grudzień 20.60—63. Środek: 
(w nawiasach ŚTodek II): s tyczeń 20.47—20.48 
(20.61—63), marzec 20.54 (20.65). maj 20.4!) 
(20.59), lipiec 20.20 (23.37), październik — - • 
grudzień 20.57 (20.69). Zamknięcie: styczeń 20.72 
—74. luty 20.73. marzec 20.75—76, kwiecień 20.70 
maj 20.66—70, czerwiec 20.60, lipiec 30.46—50, 
sierpień 20.30, wrzesień 20.12, październik \9& 
—95, grudzień 20.81-^34, loco 21.00. 

Nowy Orlean, 26 listopada. Bawełna amery
kańska. Zamknięcie: styczeń 30.12—13, marzec 
20.21—22, maj 30.15—18, lipiec 30.02—04, P*'" 
dziennik 19.53, grudzień 20.08 loco 19.99. 

rzeczy przyczynił się do gwałtownej re
strykcji' kredytów i do kompletnej ruiny, 
drobnych kupcowi, między którymi ana-
lazł się Pinczewski. Nienależnie od te
go na parę miesięcy przedtem Pinczew
ski zachorował na przewlekłą 1 groźna 
chorobę nerek, która pochłonęła znacz
ną część jego aktywów. Obie te przy
czyny zmniejszyły siłę ekonomiczną P*11 

czewskiego do tego stopnia, że musiał sfę 
om znaleźć w stanie niewypłacalności, 
następstwie czego zwrócił sie sam z a 

pośrednictwem swego pełń. adw. Cy-
mictrmana z prośbą o o g ł o s z e n i e 
upadłości. Z przedstawionego bilansu je
go firmy wyrażającego się sumą 17.124 
zł. deficyt przedstawia 3.478 z*. Podani 
powyższe rozważał Sąd w Wydziale 
Handlowym pod przewodnictwem S. 0; 
Hertzberga, w asystencji S. H. Szulca i 
Geyera, po wysłuchaniu przemówienia 
pełn. petenta adw, Cymennana przy* 
chylił się do prośby jego, ogłaszając Pfl-
czewskiemu upadłość z oznaczeniem 
tymcsaisowem chwili otwarcia upadło
ści na dzień 19 listopada 1928 r.. ponadto 
zamianował Sędzią Komisarzem Sędzie
go Handlowego Szulca, zaś kuratort?^ 
apl, adw, Fruchtgiairtena, 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

CZŁOWIEK ŚMIECHU" arcydzieło 
sezonu 9 j 

wedlua rozałoirtel powieści WIKTORA HUGO - „L'hontme atil fil". 

S CONRAD WEIDT i NARY PtfflLBM 
Olga BaKłanowa, George Siegman, Cesare Cravina oraz tysiące statystów. 

Realizacja; Paweł Leni* 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. CzudnowsKiego. 

Początek przedstawień o godz- 4 30. pp 
Passe-Partout 1 bilety ulgowe nie ważne 



A&3.9: :28.XI WJfefahlfi 1928 Str. 9 

Dz iś i rS ! G Ł O W I Z N A mm 
R e s t a u r a c j a M . W O L F , N a r u t o w i c z a 5* 

« dniem 1-go grudnia r. b. 
z o s t a j e przen e s i o n e A t e l i e r P r z e m y ś l u A r t y s t y c z n e g o 

P r a c o w w i a A F i l e t © w i H a f t ó w r P I O T R K O W S K A i p-przeczns 
u? ofic. I piętro 

R Ś E E 
E W F L 
K 1 E E 
L E K K 
A T T T 
M L Y R 
Y N 0 -

E PRACA 

0 

Traugutta 4 
telefon 69-08. 

5 1 n a _ 

Towarzystwo Budowy I Eksploatacji G a r a ż y 
w Polsce, Sp. a o. o. 

Biuro Zarządu: W a r s z a w a , Smolna 7 m. 4 . 
Tel. 191-81. 

Buduje garaże publiczne i prywatne, stałe i przenośne. 
Finansuie budowę gaiaży. 

Eksploatuje kompleksy garażowe. 
Projektuie budowę (jarały 1 wszelkich urządzeń garażowych. 

Dostarcza wszelkich urządzeń garażowych. 
Budu|e 1 dostarcza stacie benzynowe i oliwne, 

zarazę azbestowe Waltona. Garaże przenośne z blachy 
falistej. 

R E K L A M O W A 
s p r : 

J. NEUMAN, 

wyrobów pończoszniczych, rękawiczek, 
trykotaży i wykwintnej bielizny damskiej. 

Olbrzymi wybór we wszelkich kolorach i odcieniach. 

PIOTRKOWSKA 120 
TEŁ. 25-37. 

posada biurowa 
dla posiadającego wykształcenie ku
pieckie i języki obce,- Szczegółów* 
olerty pod „Biurulista" w administracji 
„Republiki". 2-XI7 

Odpowiedź oa ohydne oskarżenie. 
Wczoraj ukazało się ogłoszenie podpisane przez 

M. Waldfogla, Nowo-Cegielniana 41, jakoby w obiegu 
ukazały się fałszywe weksle z moim żyrem. 

Oświadczam: 
M. Waldlogel pracował w moim Interesie 2 lata 

i 3 miesiące i przed trzema miesiącami wystąpił. 
Weksli takich nigdy nie wydawałem, a cała 

•prawa jest ohydną insynuacją ze strony M. Waldfogla. 
Żadnej polemiki prowadzić nie będę. W prokuraturze 
he.de się osobiście t łumaczył Za fałszywe oskarżenie 
sam poniesie konsekwencje. 

Z poważaniem 
M . B Ł A W A T 
Nowomiejska 10. 

Pierwsze Uih 
mm. 

W$m skład 
. w Polsce. 

C Z Ę Ś C I Z A M I E N N E 
r O R D i C H E W R O I E T 

WSZYSTKO STALE NA SKŁADZIE. 

M l c h e l f m O P O N y °%$SS8fi* 
MASYWY do ciężar wych aut 

Wszelkie AKCESORJA I DODATKI w dużym wyborze 
ARTY.iUŁY dla bud wy kaioseryi i wulkanizacji. 

- \ ^yM&tzTŁ O P O N Y R O W E i < O W E - Ś N I E G O W C E . t l lŁ** T E C H N I K A C U M O W A . - B l * l A K R E P A , V*T«m"8f4fŁi P Ł Y T Y K A L O Z O W E - K L E J . 

1 T a n i e C e n y ! SzybKa obsługa! 
ODSPRZEDAWCOM RABAT. 

Jeneralna Reprezentacja 

(Bews&m, mi 

Narutowicza 16. 

il. Ri'sen>al i Ch. TeDEnblDiD 

Re"; . ®ev$®m 
Narutowicza 16. 

Telefon 28-30. 

Rótltt 

m i e s z k a n i a 
" •3 4 -pono o w e z kuchnią I w s z e l k . e m 

w y g o d a m i d o wynajęc ia 
r^y zbiegu ulic Wysokiej i Złotej. PI, Dąbrowskiego i Ce-
? l e lnianej. Senatorskiej i Kilińskiego, Magistrackiej 16. 
wiadomość: Magistracka 16. 

^Dat3oanrjarxr)an[X]onc 
imro O g ł o s z e n i e 

Niniejszym podaję do wiadomości Sz. klijenieli 
' wszelkich Stowarzyszeń, którym na zasadzie istnie 
^ c e j umowy udzielam kredytu od 4-5 miesięcy, że 
, 0 *iadam na składzie prócz o b u w i a u u . a m e g o 
" y r o b u duży wybór ś n i e g o w c ó w , k a l o s z y I 
sbuu/,a na gumowych podeszwach, po cenach 
^Ystępnych, 

Z powalaniem 

J. K o w a l c z u k 
C a f l l e l n l a n a 2 0 , t a l 5 9 - 2 2 . 

^ j u j u j u i , u, i n u u a a a o a a a o a a a t ^ 
W I E L K I W Y B Ó R 

L A M P Elektrycznych 
po cenach niskich 

poleca 

fam. lamo l wytobdw z tai 

W. B U R A K O W S K I 

Doktór 

S i l i ł ! ! 
Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych 

niotrkowskii 99. 
f TEL, 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popol i 8—9 wiecz 
wniedzieie i święta 

od 10—2. 

Doktór 

Ceoielniana 21 
Telefon 26-87 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p a 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz 
8 - 1 0 . 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekał 

nia. 

Parterowa sale 
fabryczną 

względnie szopę 
w dobrym stanie w pobliżu punktu róg 
Piotrkowskiej i Głównej, Pośrednicy 
nie wykluczeni. Oferty sub. . S . B." 
do adm. 

Do sprzedarła 

P Ł A C 
na budowlę kwadratową i oficynkę, ul 
Szkolna 31, Zgłoszenia do Szmula A r 
bajtsmana parter. 

Z powodu likwidacji sprzedam 

z urządzeniem i sklepem lub bez. Wia« 
domość telefon 73-02 od 2—3 po pol 

3/. W. 21-25. 
Kon su nu atom Elektrowni DA *ołat$ ratami micsUcŁnemL 

• • • ^ • M B H B H H H B H B a D r a B a H n H I 

S K L E P 
do odstąpienia 

Wszelki ból głowy 
U/IW/r 

w najlepszym punkcie miasta z dużem 
oknem wystawowem do oddania, Wia
domość: ul. Karola W 20, m, 11. front. 

Dr. med . 

g n ą c y G r y n b e r g 
choroby wewnętrzne 

speel. choroby s e r c a 
przyjmuje od 5—6 p. p. 
ul. Ceoie ln iana 5 3 . 

T e L 74-16-

wyr 
SA1 

ZNAKOMICIE * SOWAc 
•obu laboratorjum przy aptece ST 
MBURGA i S-ki w Łodzi. Główna 50 

D r . m e d . 

Ignacy Margolis 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

Al K o ś c i u s z k i 13, tel 65-17. 
Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8 

•:•» niedziele od 1—2 

Piotrkowska 121 
telef. 28-95. 

Choroby chirurgicz
ne i kobiece. 

Przyjmuje w domu 
od 2—3 i od 8 - 9 
w lecznicy „Vita". 
Piotrkowska 45 wy
łącznie choroby chi 
rurgiczne od g. 3 ' / s 

do 4 ' |„ 

Doktór 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i wenciyczne. 

Przyjmuje od 1 0-12 
od i 6-7 

l Dr. med. 

UROLOG 
choroby nerek pę
cherza i dróg mo

czowych. 
Przyjmuje od 8—to 
rano i od : 6 —8 w. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgióska) 
Telefon 48-95. 

D r . m e d . 

M o n i u s z k i 11 , 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elck-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—8 wiecz. 
W niedz. od 10—12 

M I E S Z K A N I E 
w Poznaniu 

2 pokoje, kuchnia, kąpielowy, pokój 
dla służącej, etc. 5 min. od dworca 
głównego, Targów Poznańskich, parter, 
do odstąpienia na takież lub inne w 
Łodzi, Jnf. Narutowicza 31, m. 5, od 
10-ej do 6-ej wiecz. 

Zycie płciowej 
10 cennych i pożytecznych książek tył 
ko za zl. 5 . — 1 ) Dr. Mueller „Najno-, 
wszy lekarz domowy" , 2) Dr. Braun: 
„Samogwałt u meżczyzu i kobiet", 3) 
Dr. Gelsen- „łlygjena miodowych mie
sięcy", 4) Dr. Surbled: „Sekretne spo
soby małżeńskie", 5) Dr. Korabiewicz: 
„Choroby weneryczne" i 5 innych cle-
kawych i pożytecznych książek tylko 
za zł. 5.— Wysy łamy za gotówkę lut 
za zaliczką pocztową, na wydatki za
łączyć zł. 1.50.— (można w znaczkach 
pocztowych). Warszawa , Redakcja 
„Wiedza Tajemna", Skrzynka pocz-
towa 573 

A k w i z y t o r 
oołoszen 

ustosunkowany w łódzkich sferach handl. 
przemysł, przyjęty będzie na posadę od 
zaraz. Zgłoszenia osobiste—Wywiadow-
nia Handlowa K. Piechockiego, Piotr* 
kowska 15, od 5 do 5.30 pop. 

Z A K O P A N E 
P e n s j o n a t , ŚWIT" 

u l i c a Z a m o y s k i t g o 
pod zarządem Heleny Oderbergowe|. 
Poleca poko)e komiortowo urządzone. 
— Ciepła i zimna woda w pokojach. — 
Radjo, telefon. — Kuchnia wykwintna. 

Ceny przystępne. 

P i o t r k o w s k a 8 8 
telefon 5-34. 

Rad oaaaraty 
i części. 

Najtańsze źródło. 
Dogodne warunki kupna. 

http://he.de
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Ogłoszenia 
drobne, jfjffl 

|! Kupno i sprzedaż | 

t.IŻUTERJĘ kupuję. Petną war tość pta 
-ę . Solidne t raktowanie. „Precyzja" , 
Piotrkowska 123. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę . Piotrkowska 37, 
III w. I piętro. 

NA RATYI Tanio! Najdłuższe terminy. 
Towary manufakturowe, galanteria, o-
buwie, białe towary, firanki, kapy, 
kołdry, bieliznę męska, damską, pole
ca „Kredyt" . Nawrot 15. Uwaga! 1-e 
piętro. 30 

KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno-
sprzedaż will. parcel, dzierżawa pen
sjonatów. 30 

2 W Y S T A W O W E żelazne szafki i ta
lie rzeczy natychmiast do sprzedania. 
Wiadomość Piotrkowska 109 ni. 11. 

28 

SKLEP nadający się na piwiarnię tanio 
do sprzedania z powodu choroby. Po
średnicy pożądani. Oferty pod. H. R. 
do „Republiki". 28 

SPRZEDAM domek murowany o 2-cli 
mieszkaniach. Wiadomość wieś No
wo - Ztotna ul. Jeruscha 31. Gm. Brus. | 
Kazimierz Tadej . Pośrednictwo pożą-dane. 28 
SAMOCHÓD Chevrolct , osobowy, I 
sprzedam za 3.700 złotych. Pus ta 5, u 
dozorcy. I 

Hi 328 

O D E Z W A 
<So mtedzkaficów miasta Łodzi. 

Sillfieriiia szklą podlcwn a toster 

SZ MEDSY30WSKI 

2 okazji 

Beffitietjo 
Birmy 

4 2 G d a ń s k a 4 2 . t e l 5 8 - 9 1 
sklep 17 Cegielniana 17 

postanowiła sprzedawać w pizeuągu 4-ch tygodni 
od dnia dzisiejszego 

T a n i e j 
a od cen 

PARLOFON walizkowy w dobrym sta
nie wraz z płytami do sprzedania—ul. 
1 Maja 73 — dozorca wskaże. Obejrzeć 
można od godz. 4 po pot. 30 

RAD JO okazyjnie kupię. Oferty pod 
„Radjo" do Administracji. 

RZADKA okazja. Do sprzedania nieuży
wane cyrkle, precyzyjne Richtera, Nr. 
XIV P . za 100 zl. Oferty do Republiki 
pod Nr. 27343. 

SPRZEDAM budkę na ul. Przejazd. 
Wiadomość Zamenhofa Nr. 16 m. 7. 

PALTO męskie, waliza skórzana dc 
sprzedania. Zawadzka 15 m. 36. 

SKLEP elegancki, śródmieście, nadają
cy się na każdy interes. Oferty do adm. 
pod . .Natychmiast". 

DOBRZE prosperujący zakład fryzjer
ski do sprzedania. Główna 59. Szwarc -
bard. Od. 5-ej po poł. 

Lustra meblowe, stołowe i tfalanteryjnc, 
Szklą stołowa j . t. szklanki, spodki, karafki, kieliszki i I. d. 

Porcelana wszelkiego rodzaju. 
Kryształy krajowe 1 zagraniczne 

od najtańszych do naiwykwintnie !szych. 
Przyimuie się wszelkie roboty wchodzące w zakres fachu. 

UWAGA: ważne dla meblarzy i stolarzy: lustra 56 - 75 zł. 
Kryształy ł pólkryształy o 20 0 taniej nit wszędzie: lustra 46—55 zł. 

Dogodne warunki kupnal Bez doliczania "/,. 

• w a — W M i i w m nuam 

EDMUND KRYGIER zgubił karto mo 
bllizacyjną, wyd. przez P . K. U. Łodł 
roczn. 1902. 

ZGUBIONO blanco weksel na tOO zŁ 
wys tawca Lid ja Wencke, Ruda Pabja* 
nicka, Rynkowa 5. Weksel powyższy 
unieważnia się i ostrzega się przed na' 
byciem. 

— 
KAMIŃSKI Józef. Myśl iwski 29, Z8* 
bit świadectwo tożsamości, kartę reje 
stracyjną oraz metrykę urodzenia. 

LEWENSTEIN, Nowomiej.ka 27, zgu
bił w 1926 roku kwit kaucyjny, wydany 
w elektrowni. 

SZYMAŃSKA Zofii zgubiła kslążk* 
Kasy Chorych za Nr. 168'221. 

v BILET uczniowski K. E. Ł. Nr. 395 n» nauka i Wychowanie i imię Heleny Hofmanówny zaginął. 

ZAGINAŁ dokument podróży, wydany. 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowana Przez Dowództwo Wojskowe m. Wio* 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. dzimierza. Znalazca proszony jest o od* 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon- danie go pod adr.: Stefan Mantinband 
s tantynowska nr. 32. m. 21. 30 ulica Przejazd Nr. 12. 

Dr. med. „STENOGRAF POLSKI" miesięcznik 
ilustrowany, organ Instytutu Stenogra 
licznego — Warszawa , Krucza 26, wy I 
uczającego również listownie s teno- J 
grafji najdoskonalej — wychodzi, pól- ń. . 
rocznie dwa złote. Prospekty bczpłat- 4>16lOn£| I I 

— powrócił 
NA SAMODZIELNYCH buchalterów- r 

bilansistów w ciągu miesiąca i pod 9 ™Ly, 
gwarancją wykluczającą absolutnie n , . , * 9 „ J V,,f, r , . 
wszelkie ryzyko wyucza praktycznie "ośóS e ek -
rzeczozn. z wyższem wykształceniem } ttollza 
i kontrol syndyk, przemysł. — Infor- , * i . m „ . 
ma<-je 7 - 9 rano i wieczór. Piot rków- „̂„J" M 

ska 183. I Piętro. 30 p^/l" ° d % - 8 
! LEKCYJ tańców udriela prywatnie . SzJ "̂Szl-Û— &\ 
• Rybowski, ul. Kilińskiego 163 od 10-ej D I a niezamożnych 
EnJ!!: I «ei»y l e c t i . i c 

i 
NIEMIECKIEGO, konwersacji i kores
pondencji handlowej udziela nauczyciel 
nauk handlowych. Wólczańska 98, m. 

114. od 6 - 8 . _ | 

Z I M O W E 

U L S T R Y 
z najprzedniejszych materałów 

wykwintnego kroju 

o d z ł . 1 5 0 . 
4 POKOJE komfortowe w śródmieściu 
odstąpię, lub zamienię na War szawę 
— ewentualnie z dopłatą. Oferty sud 
- W a r s z a w a " do administracji „Repu
bl iki^ 29 

ODNAJME pokój z centralnem ogrze
waniem. Kilińskiego 141. m. 5. 23 

B cia t i M 

SCHWALBE 
POKÓJ umeblowany frontowy z nie-
krępującem wejściem dla jednej osoby 
do wynajęcia. Cegielniana 51 m. 7. 

85 PIOTRKOWSKA 85 — 

R o z m a te 

WYTWÓRNIA ścierek podłogowych w 
Poznaniu, dobrze na miejscu zaprowa
dzona, przyjmie komis i sprzedaż swo
jego artykułu wzslędnle pokrewnego 
na miasto Poznań I województwo. Spie 
szne oferty pod „Wytwórnia" . 

NIMIEJSZEM zawiadamiam Sz. Klljen-
f i 1 Klijentów, iż panna Mania Gros-
i/erżanka, która pracowała w zakła
dzie Rozcncwajga przy ul. Zawadzkiej 
26, obecnie pracuje u siebie w domu. 
Polecam się łaskawej pamięci Sz. Kli-
Jenteli. M. Grosbcrżanka. 

Dr . m e d . 

J. PIK 
przeprowadził się na 

JBl. Zeronkieoo 36 
(Pańska) róg 

Zielonego Rynku. 
tel. 75-50. 

C h o r . n e r « o w e 
I w e w n ę t r z n e 

Psychiczne l e c z . n l . 
cierpień duchowo-

nerwowych. 
Przyjmuieod 12—1 
5 - ' dla nlezamoi-
nyih ceny lecznic 

ZŁ 10. 
Przed towarzystwefl 
na pierwszorzędny 
dom w śródmieścia 
chce zaciągnąć nł 

krótkoterminowy 
weksel hipotekow* 
ny. Procent do ug* 
dy, — Oferty .Bmj 
względna pewność" 

10.000 zl. pożyczki potrzebuję na I-szy 
numer hipoteki. Procent od umowy. Ła
skawe oferty sub „B. Z." do adm. ni
niejszego pisma. 

Dr , m e d . 

PRZYBLAKAŁ się szpic biały z ka
gańcem i numerem. Lipowa Nr. 71 
Gruszka. 

WDOWA bezdzietna w młodszym wie-

I 

HuDDg i sprzedał 
różne używane m'" 
ble. dywany, maszt 
ny do szycia i d* 
pisania, futra, gaf* 
derobę, samowary ' 
różne sprzęty dotn« 
we. Płacę najwyi* 

•s. ceny. 

A. w a j e m a n 
N s r u t n w c z a 19 
m. pr. Sienkiewicz* 

Nr. 29. 

Dr . 

p ę - | 
mo-

U r o l o g 
Choroby nerek 
eberza i dróg 

czowych 

Ol Prez (iaroiowicia 25 
(Dzielna) 

telefon 44-10 
ku, katoliczka, pragnie poznać pana w.Prryjmuie od 1—2 
średnim wieku. 

Szczęście". 
Oferty proszę pod i 4 - 8 

KTO ma zamiar zamienić 1 pokój na ka CHłOPIEC, izraelita z dobrej rodziny, 
— — ; rakułowe łapkowe palto w okolicy Pla- sumienny i pracowity, potrzebny na po 

POKÓJ ładny, duży, frontowy, umeblo- cu Rejmonta. Wodny Rynek 12. Hanysz. sytkl. Zgłosić się Traugut ta 5, miesz-
wany i mnielszy wynajmę panu. Piotr-1 . k a n i a i i 0 d E o d 2 6 w l e c z 

kowska 99, II p. front m. 2. POKÓJ jasny, niekrępujące weKHe.' * ' . 
POKÓJ umeblowany, ż telefonem, do 
wynajęcia. Przejazd 40 m. 4. 

parter , do 
06 m. '2. 

wynajęcia. N.-Cegielniana ZAROBEK uboczny — przopisywanie, 
Konieczne ładne pismo lub własna ma
szyna. Oferty nadsyłać : Łódź, poczta 
główna skrzynka 501. 

INTELIGENTNY mężczyzna (Izr.) w 
średnim wieku, na stanowisku, pragnie 
tą drogą zapoznać pannę lub rozwódkę 
(bezdzietną) posażną Cel matrymonjal- do drobnego mieie-
ny Dyskrecja bezwzględnie zapewnio- nia mechaniczny 
na.' Pośrednicy pożądani. „Oferty sub: n n C 7 » b j t s j a n Q 
„ P o w a g a " do AJminlstr. . Republiki". pUalURlWOlIJ. 

— ~ . . I I Szczegółowe oferty MŁODA panna, eleganoka, wyksztalco- M r y n e k " do Rep. 
na, pozna sympatycznego, solidnego . 
Pana. Oferty nicanonimowe pod ,Sa 
motność". 

P o s a d y 
INTELIGENTNA izrl. rodzina poszuku
je pana lub panią na mieszkanie. Brze
zińska 13 m. 38. 

DLA DWÓCH panienek lub dwóch ucz-
Si do wynajęcia ładnie umeblowany po
kój z całodziennem utrzymaniem. Kuch
nia rytualna. Piotrkowska 82, p rawa o-
ficyna, I wejście, 111 piętro. 

do dwojga dzieci. Aleja 1-go Maja 51. ZDOLNY pracownik fotograficzny p o - ' 
PRZYJMĘ panienkę na spanie do o b - ' m- l i £9 szukuje jakąkolwiek posadę. Zgłoszenia 

, NIE-LALKO! List otrzymałem dopleroi 
• PANIENKA do dziewczynki dwuletniej l̂̂ ?!̂ - n

(

, e 2 a * i s , e ° d « - m n ' e

l - Pro-(Specjalność: central 
• na pół dnia potrzebna. Zielona 57 m. 14. ^ - ° d e b . r a ć l l s i P 0 ^ ? . r . e s t a n t e . Skrzyń- n e ogrzewanie, wen 

POSZUKUJĘ dwóch czeladników me- POSZUKUJE posady jako gospodyni u 
blowych do zakładu stolarskiego. — samotnego pana, w domu katolickim lub 
Łódź, Szkolna 16. 28 ewanglelickim. Oferty d o Republiki pod 

.„Gospodyni". 
POSZUKIWANA inteligentna - panna 

I ka pocztowa 486. Łódź. 

DLA MIŁEJ nieznajomej Irki 
t rzymałem i będę na oznaczonem miej- pod '„Y. T. 
SC" 

tylac-a. wodoc ągi i 
kanalizacja) poszu-

List o- kuje posady, Oferty 
do ad-

szernego frontowego pokoju. Może być 
z całodziennem utrzymaniem. Konstan
tynowska 49. Bezbroda. 

ŁADNE mieszkanie przy inteligentnej 
bezdzietnej rodzinie, ewentualnie z u-
trzymaniem. do wynajęcia. Oferty do 
Republiki pod , L. K.". 

PRAKTYKANCI 
sub : „75 Bank". 

biurowi złożą oferty 
do „Republiki" pod , Retuszer" 

PANNA inteligentna, z dobremi 
rencjami, do 4-Ietniego chłopca, może 
się zgłosić w godz. 2 i pół I 4 I pól po 
pot. na ul. Narutowicza 42 m. 10. 

|POTRZEBNE cerowaczki 1 pakarka 
— - - do fabryki pończoch. Zgłaszać się do 

; l e " firmy .Sabil" Ogrodowa 9. 39 

USUWA NAJSILNIEJSZE fóś 

^§jd^T BÓLIĆŁOWY ^ 

D z i e l n a Hi O, 
P o w r ó c i ! 
rei Aft 28-98. 
Choroby skórn*. 

w e n e r y c z n i i m> 
czoptciowfj. 

Przyjmuje 
od 8—10 • od 5—« 

Leczenie lam 9 * 
kwarcową 

Oddnelna pocze* 
kalnia dla fan. 

Dla Pań od 3—5 
po poi 

• '-
DR. MED. 

Klinger 
Choroby wenery* 
czne, skórne i wło
sów — leczeni* 
lampa kwarców** 
ANOKZtJA Nr. * 

Tel. 32-28. 
Oodziny przyje^* 

od 1.30-2.30 dl« 
Pań. od 6—8 dl* 
Panów W niedzie

le 1 święta od 
1 0 - 1 2 

L e k - D e n t y s t a 

b. asyst. prof. A-
Meisrnera w War
szawie — Leczeni* 
dzią'et, zębów, re-
zekcje replantac;* 
Kiliń^kiegoNr. 113 

tel 48-27. 

DO WYNAJĘCIA 

2 f r o n t ó w * 

Fabbyka Chemiczno-Parmacel/tyczna 
•AP.KOWALSKI"wars;awa 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyleć: Redakcji 6—7 po poł. TeMon Administracji 22-14. 
i 

częicio%vo umebl*' 
wane, Andrze'a 43. 

m. 13, wejść!* 
z podwórza na lew* 

Prenuinerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zł. 5.6t 
za odnoszenie do domu 40 g r , z przesyłką pocz
tową w kraiu zl. 6 50. zagranice zl . 10. „Ezpre**'" 

1 „Republika" wraz z odnoszeniom 9.00 złotych. 

Telelony Redakcji: 27-24, 36-43. 36-44-

Wydawca: Władysław Polak, Redaktor: Wacław Saiólskl, 
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t K S C I K : f» " * ' s r s z milimetrów. ̂ ..ia stronie 4-szpalt.) 

10 zl . lamlcjscowc o 80 p r o c , zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk o b i o s z c * ad-
eł lnlstraci . q«c odpowiada. Drobne 12 groszy - Najmniejsze zł. i^^l^fiZ^w 

so. z o$yr. odp. Piotrkowska 49 i 64. W drukarni „RcpuWiki' 
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